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Port szczeciński
Na 50,6 milionów ton towarów przełado­

w anych we wszystkich portach Niemiec, w ro­
ku 1935, na Szczecin przypadło 6,07 miljonów 
ton, czyli 12%, niemniej pośród portów nie­
mieckich na Bałtyku port w Szczecinie zajm uje 
stanowisko przodujące. Pomyślne położenie 
o ujścia Odry, zdatnej do nawigacji na bardzo 
długiej wgłąb k ra ju  przestrzeni, obszerne za­
plecze o wysokim poziomie konsumcji ze stoli­
cą państw a — Berlinem, na czele, wysoka ku l­
tura  rolna szerokich połaci Pomorza Pruskiego, 
Wreszcie poważny rozwój przemysłu w samym 
porcie i w mieście portowem — Szczecinie, 
Wszystko to składało się przez długi szereg lat 
na ugruntow anie tego przodującego stanow i­
ska. Położony o blisko 70 km. do otwartego 
morza port szczeciński posiada wszystkie cechy 
charakterystyczne portu rzecznego, ze wszyst- 
kiemi takiego portu dodatniemi i ujemnemi ce­
chami gospodarczo-technicznej natury.

Zewnętrznie port szczeciński uderza swemi 
rozmiarami. Ciągnące się długiemi kilom etra­
mi nabrzeża wzdłuż biegu O dry są w ykorzy­
stane przedewszystkiem  dla kom unikacji śród­
lądowej i dla rozmieszczenia licznych zakła­
dów przem ysłowych i instalacyj, obsługują­
cych mocno rozwinięty handel rybny. Fakt, 
•w na całej tej przestrzeni głębokość rzeki sięga 
9 metrów, zapewnia nawigację okrętom o zna­
czne m zagłębieniu. Lecz główny ruch porto­
wy i przeładunek tow arów  z okrętów do ma­
gazynów, względnie na mniejsze statki odbywa 
Sl9 w licznych basenach i kanałach, w ykopa­
nych na  terenach, przylegających bądź to bez­
pośrednio do O dry bądź też połączonych z nią 
dłuższemi kanałam i. P rzy  objeździe portu 
szczecińskiego łatw o daje się skonstatować nie­
ograniczoną wprost możliwość dalszej rozbu­

dowy basenów i kanałów, względnie poczynie­
nia wszelkiego rodzaju udogodnień kom unika­
cyjnych w ew nątrz portu. Jest to możliwe dla­
tego, że bardzo znaczne przestrzenie, zwłaszcza 
na  praw ym  brzegu O dry mogą być dla celów 
portow ych w ykorzystane, stanowią bowiem w 
chwili obecnej bądź to obszerne pastwiska, 
bądź też zarośla, rozrzucone na wielkiej pła­
szczyźnie. Możliwość dokonania rozbudowy 
i ulepszeń kom unikacyjnych znalazła swój w y­
raz w budowie w latach ostatnich kanału, kil­
kukilom etrowej długości, dającego możność 
okrętom, załadow anym  towaram i masowemi, 
jak  przedewszystkiem węgiel i ruda, przejścia 
do w yznaczonych na przeładunek tych towa­
rów basenów z ominięciem najruchliw szych 
części portu, położonych wzdłuż łożyska Odry.

W spomniane obszary pozwoliły również 
na najbardziej celowe umieszczenie strefy wol­
nocłowej wraz z licznemi magazynam i i urzą­
dzeniami przeładunkowem u Gdy mowa o u rzą­
dzeniach portowych w tej części portu, to 
w skazać przedewszystkiem  w ypadnie na ol­
brzym i wielopiętrowy magazyn, zaopatrzony 
w liczne w indy wewnętrzne i krany, k tóry mo­
że być przystosowany do przechowyw ania ró­
żnorodnych towarów. W zm ieniającej się w 
czasach ostatnich konjunkturze przeładunko­
wej, możność tego rodzaju przystosowania ma­
gazynów nabiera wielkiego znaczenia. W da­
nym  w ypadku, naprzykład, wspom niany m a­
gazyn, pierw otnie przeznaczony dla drobnicy, 
w okresie zmniejszenia je j przeładunku w peł­
nej mierze w ykorzystany być może i faktycz­
nie jest w ykorzystany do przechowywania 
znacznych ilości zboża, przeładunek którego 
jest uskuteczniany za pomocą stałych i p ływ a­



jących elewatorów  pneum atycznych lub taś­
mowych.

N ajbardziej im ponującym  nabytkiem  o- 
statnich czasów w porcie szczecińskim jest do­
piero co wykończony silos zbożowy, obliczony 
na przechowanie 45.000 ton zboża. O lbrzym i 
ten budynek o 9 do 14 kondygnacjach zao­
patrzony został we wszystkie najbardziej no­
woczesne i doskonałe pod względem technicz­
nym  urządzenia do przeładunku zboża z w a­
gonów kolejowych, jego oczyszczenia i rozmie­
szczenia w odpowiednich komorach. C entrala 
silosu tego daje możność skontrolowania w każ­
dej chwili, za pomocą instalacji elektrycznej, 
p racy  w każdej komorze, jak również i ustale­
nia w niej tem peratury, odpowiedniej dla kon­
serwacji, co ze swej strony gw arantuje uniknię­
cie zagrzania zm agazynowanych zapasów zbo­
ża. Przez budowę wspomnianego sil osa kosz­
tem 6 miljonów m arek niemieckich jakby zo­
stał podkreślony charakter portu szczecińskie­
go w zakresie przeładunku i handlu zbożowego 
Niemiec w tej części Bałtyku. Jak  w ykazują 
liczby statystyczne lat ostatnich przeładunek 
zboża wynosił okrągło około % milj. ton rocz­
nie (w r. 1934 — 561 tys. ton) — (pszenica, żyto, 
jęczmień i owies), stanowiąc w ten sposób b li­
sko 10 % całego obrotu towarowego w porcie.

Wogóle pod względem przeładunku tow a­
rów Szczecin przedstaw ia dość interesujące a 
zarazem  charakterystyczne zjawisko. Przew a­
żają tu bardzo znacznie tow ary masowe: i tak  
na wejściu rudy, fosfaty, nasiona oleiste, p a ­
pierów ka, oleje m ineralne i węgiel kam ienny, 
stanow iąc 76% całego przyw ozu; na wyjściu 
zaś zboże, mąka. węgiel kam ienny i koks oraz 
■cukier, 78% całego wywozu.

Część tych masowych artykułów  w p rzy­
wozie stanowi surowiec dla poważnie repre­
zentowanego w porcie przem ysłu.

Do najbardziej im ponujących zakładów  
przemysłowych zaliczyć należy fabrykę p a­
pieru Feldmuhle, należącą do największych 
tego rodzaju przedsiębiorstw  na kontynencie, 
(stąd przyw óz papierówki około 200 tys. ton 
rocznie); dalej O lejarnię (przywóz nasion ole­
istych również około 200 tys. ton rocznie), Sto- 
cznię-Oderwerke — (przywóz w yrobów  z że­
laza walcowego — około 150 tys. ton rocznie) 
i szereg innych zakładów przemysłowych. 
Ten rozwój przemysłu w Szczecinie zapewnia 
portowi poważne obroty, a spodziewać się ró­
wnież należy i odpowiednie zyski.

Nie sposób jest w krótkim  artykule w y­
czerpująco przedstaw ić całokształt charakte­
ry styk i portu o tak  skomplikowanej s truk tu ­
rze, jakim  jest Szczecin, podkreślić można je­
dynie momenty najważniejsze. Z tego punktu 
w idzenia wychodząc, wspomnieć należy o 
wpływie, jak i na położenie portu szczeciń­
skiego wywrzeć może zakończenie budowy 
tak  zwanego M ittellandkanal, kanału śródlą­
dowego, mającego stworzyć połączenie Berli­
na drogą wodną z zagłębiem węglowem. Po­

ważne ilości węgla, przybyw ające do Szczeci­
na drogą morską z innych portów niemieckich 
przeładow yw ane są na mniejsze statki lub 
wagony kolejowe dla dalszego transportu do 
stolicy kraju . Istnieją poważne podstawy do 
mniemania, iż z chwilą otw arcia kanału śród­
lądowego jeśli nie całkowicie, to w bardzo 
znacznym stopniu ładunki węgla ominą port 
w Szczecinie; trudno już teraz powiedzieć, 
w jakich rozm iarach w spom niany kanał 
w płynie na uszczuplenie przeładunku innych 
towarów; Stwierdzić jednak należy, że zagad­
nienie to jest przedmiotem poważnych stud- 
jów a może poniekąd i trosk.

Lecz spraw a ta jest dopiero spraw ą bliż­
szej lub dalszej przyszłości, w dobie obecnej, 
jak  potw ierdzają liczby, port szczeciński jest 
w stadjum  rozwoju swych obrotów, w zrastają 
one regularnie z roku na rok (r. 1933 — 4.462 
tys. ton; r. 1934 — 5.724 tys. ton; r. 1935 — 
6.071 tys. ton), osiągając niemal poziom po­
m yślnych lat z przed wojny (r. 1915 — 6.245 
tys. ton). Rola portu szczecińskiego wzrasta 
również w związku z rozwojem komunikacji 
drogą morską z innemi portami Niemiec, a 
zwłaszcza komunikacji z Królewcem, na co do 
pewnego stopnia w yw iera w pływ  sytuacja, 
wytworzona na tle rozrachunków  pomiędzy 
kolejami polskiemi a kolejam i Rzeszy Nie­
mieckiej za tranzyt do Prus Wschodnich.

Komunikacja morska pomiędzy G dynią 
a Szczecinem nie przybrała, jak  wiadomo, po­
w ażniejszych rozmiarów, istniało natom iast 
pomiędzy temi portam i współzawodnictwo w 
odniesieniu do przeładunku tow arów  tranzy­
towych do innych krajów  środkowo - europej­
skich, zwłaszcza do Czechosłowacji. W ydaje 
się, że we współzawodnictwie tem dojrzeć 
można istnienie pew nych cech podobieństwa 
z współzawodnictwem pomiędzy węglem pol­
skim  a angielskim na rynkach  skandynaw - 
skich. Spraw a ta znalazła pomyślne rozw ią­
zanie na drodze wzajemnego porozumienia 
się stron zainteresowanych. Być może, że 
współzawodnictwo w odniesieniu do ładun ­
ków tranzytow ych pomiędzy Szczecinem a 
portam i polskiego obszaru celnego będzie mo­
gło również znaleźć rozwiązanie na drodze 
wzajemnego porozumienia, należy jednak pod 
tym  względem mieć na uwadze, że w tej spra­
wie punk t ciężkości nie leży tylko w porozu­
mieniu pomiędzy portam i, lecz wchodzi tu 
w grę przedewszystkiem  czynnik inny, a m ia­
nowicie koleje obu państw.

Uwagi powyższe pow stały na tle rew izy­
ty  w Szczecinie przedstawicieli Izby naszej 
w osobach p. Radcy Ju ljana Rummla i niżej 
podpisanego oraz przedstawicieli Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Poznaniu w osobach 
p. Prezesa Kałamajskiego i D yrektora Wasch- 
ko jak również przedstawiciela D yrekcji "tar­
gów Poznańskich prof. bar. Roppa.
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Wspouuliaue osoby doznały ze Strony 
Szczecińskiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
oraz D yrekcji Portu Szczecińskiego jaknaj- 
bardziej gościnnego przyjęcia. W ciągu 
dwóch dni m iały one możność szczegółowo 
zwiedzić port i miasto Szczecin, oraz szereg 
zakładów przem ysłowych a w rozmowach 
z przedstawicielami życia gospodarczego

Szczecina poruszyć szereg interesujących za­
gadnień. Spodziewać się należy, że stosunki 
zadzierzgnięte podczas zeszłorocznej w izyty w 
Polsce przedstawicieli sfer gospodarczych 
Szczecina ze sferam i gospodarczemi Poznania 
i G dyni przez obećną rewizytę zostały ożywio­
ne ku obopólnemu pożytkowi. L. G.

m m m m

POSIEDZENIE KOMISJI MORSKIEJ.
D nia 26 m arca 1936 r. odbyło się pod prze­

wodnictwem p. Radcy j. Rummla posiedzenie 
Komisji Morskiej naszej Izby.

Podczas posiedzenia tego Komisja zazna­
jomiła się z w yłaniającym  się projektem  bu­
dowy kanału  pomiędzy Zatoką Pucką a otwar- 
tem Morzem z ujściem w miejscu budowy 
portu rybackiego w W ielkiej Wsi. Komisja do­
szła do wniosku, że budow a tego rodzaju k a­
nału mogłaby się przyczynić do podniesienia 
gospodarczego miejscowości, położonych w 
głębi Zatoki Puckiej, oraz ułatw ić rybołów ­
stwo na morzu otwartem  dla rybaków , osia­
dłych nad brzegami Zatoki.

Następnie Komisja w ysłuchała spraw oz­
dania wyłonionej przez siebie Podkomisji do 
rozpatryw ania spraw  w ynikłych na tle in ter­
pretacji zwyczajów i uzansów w handlu  m or­
skim. Komisja uznała za konieczne wzmożenie 
prac w kierunku przeprow adzenia studjów 
nad uzansam i, stopniowo w ytw arzającem i się 
w porcie gdyńskim, ich rejestracją i właściwą 
interpretacją, jak  również i nad dokładnem 
ustalaniem znaczenia ferminologji, używ anej 
w handlu morskim.

D alej Komisja określiła rodzaj czynności, 
wchodzących w zakres zawodu ekspedytor- 
skiego i wreszcie rozpatrzyła wnioski o za­
przysiężenie rzeczoznawców portow ych dla 
towarów kolonjalnych i śledzi solonych. Ko­
misja stw ierdziła przytem, iż w porcie gdyń­
skim odczuw a się brak  dostatecznej ilości 
kom petentnych rzeczoznawców w tych bran­
żach handlu portowego.

DOROCZNE W A L N E  ZGROMADZENIE 
ZWIĄZKU GDYŃSKICH EKSPEDYTO­
RÓW PORTOWYCH.
W dniu 24 m arca odbyło się doroczne 

Walne Zgromadzenie Związku Gdyńskich 
Ekspedytorów Portowych. Na przewodniczą­
cego Zgromadzenia jednogłośnie powołany zo­

stał p. Kazimierz Mucha, naczelny dyrektor 
f. Pantarei. Następnie prezes Związku p. D y­
rektor Lucjan Byczkowski złożył spraw ozda­
nie z działalności Związku w roku spraw oz­
dawczym, zaś p. Neumark z ram ienia Komisji 
Rewizyjnej przedstawił spraw ozdanie kaso­
we. Po w ysłuchaniu obu spraw ozdań Walne 
Zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło udzielić 
ustępującem u Zarządowi absolutorjum.

W w yniku zarządzonych następnie w ybo­
rów do władz Związku na członków Zarządu 
w ybrani zostali pp. Lucjan Byczkowski, Wła­
dysław Gieysztor, Mieczysław Lipiński, F ran ­
ciszek Marszał i Ludwik Rotstat.

W łonie obranego Zarządu na prezesa po­
nownie został powołany p. Lucjan Byczkowski. 
Równocześnie Zarząd dokooptował do Zarzą­
du trzech nowych członków, a mianowicie pp. 
M arcjana Bieleckiego, Leona Holzera i H enry­
ka Krupskiego. Zastępcami członków Zarządu 
w ybrani zostali pp. Alfred Jaeger i Bohdan 
Kossowski, zaś do Komisji Rew izyjnej pp. Pa­
weł Neumark, Tadeusz Minkiewicz i Teofil 
Gogółka, wreszcie do Sądu Związkowego w y­
brani zostali pp. W ładysław Henschel i Zdzi­
sław Żegiestowski, jako członkowie i p. Kazi­
mierz Ni klenie wieź jako zastępca.

Po dokonaniu przyjęcia jednogłośnie 
dwóch nowych członków Związku a miano­
wicie firm  Ankerlager i W arrant oraz załat­
wieniu kilku spraw  podniesionych w wolnych 
wnioskach W alne Zgromadzenie zostało za­
kończone.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
ARMATORÓW POLSKICH.
27 m arca odbyło się Doroczne Walne Ze­

branie Członków Zw. Armatorów Polskich pod 
przewodnictwem p. Inż. Napoleona Korzona, 
Prezesa Rady Interesantów  Portu Gdyńskie­
go. W alne zgromadzenie wysłuchało sprawoz­
dania Zarządu Związku z działalności w cią­
gu roku ubiegłego, przyjęło go do wiadomości, 
a następnie udzieliło dotychczasowemu Za-



rżądowT absolutorium. Następnie odbyły się 
w ybory Zarządu Związku na rok 1936. P re­
zesem Związku ponownie w ybrany  został 
p. D yrektor Feliks K o lla i zaś wuce-prezesem 
p. dyrektor Aleksander Leszczyński. Na 
członków Zarządu powołano pp.: Czajew-
skiego, D ra Darskiego. K. Jaeynicza i Raszew­
skiego, zaś na zastępców członków Zarządu 
pp. Fink Finowicki i Wł. Tokarski.

URUCHOMIENIE PRZEDSTAWICIEL­
STWA KOLEI POLSKICH ORAZ POR­
TÓW GDYNI I GDAŃSKA W RUMUNJl
W ubiegłym miesiącu uruchomione zosta­

ło Przedstawicielstwo Kolei Polskich oraz 
Portów  Gdyni i G dańska w Bukareszcie. Kie­
rownikiem powyższej placówki został p. mgr 
Matoga. B iura przedstawicielstwa mieszczą 
się przy  konsulacie polskim, pod następu ją­
cym adresem: Bukareszt — Bucuresti S trada 
Polona 27 Consulat de Pologne. Przedstaw i­
cielstwo udziela wszelkich inform acyj w spra­
wach możliwości kierowania transportów  na 
porty w G dyni i Gdańsku.

Z  Okręgu Izbowego.
WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU FABRY­

KANTÓW W BYDGOSZCZY,
W dniu 25 marca br. odbyło się Roczne 

W alne Zebranie Związku, które zagaił Prezes 
D r Kasperowic-z, oświetlając obecną sytuację 
naszego przemysłu, szczególnie po odbytej na­
radzie gospodarczej. Rok obecny będzie od 
Związku wymagał conajmniej takiej samej 
pracy, jaką  w ykonał w roku sprawozdawczym, 
a to z uw agi na konieczność całkowitego prze­
łam ania nieprzychylnego nastaw ienia wobec 
przemysłu, szczególnie ze strony organów w y­
konawczych i niespotykanego biurokratyzm u.

D r Pałieki przedstawił Walnemu Zebraniu 
sprawozdanie z działalności Związku w roku 
ubiegłym, poddając ocenie zebranych wszelkie 
podjęte prace, których terminowe wykonanie 
z powodu różnych w ydarzeń niejednokrotnie 
przekraczało siły skromnego biura Związku. 
Temu szczególnie dał wyraz w swem spraw o­
zdaniu skarbnik Związku, dyr. Sokołowski, 
stw ierdzając, że w ydatk i Związku są tak  mini­
malne w porów naniu do rezultatów  działalno­
ści Związku, że z pewnością zasobniejsze orga­
nizacje gospodarcze nie mogą pochwalić się 
większemi. W związku z tem zaapelował Skar­
bnik do wszystkich zrzeszonych firm, aby w 
interesie tutejszego przemysłu  i w celu wzmoc­
nienia jedynej organizacji przemysłowej po­
starały się zwerbować nowych członkom dla 
Związku z pośród dostawców łub odbiorców 
zakładów przemysłowych terenu działania 
Związku,
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O ile chodzi o sposób określenia wysokości 
składek na rzecz Związku, powzięto następu 
jącą uchwałę:

„Roczne Walne Zebranie zgodnie z § 8 
pkt. cł) sta tu tu  Związku postanaw ia utrzy­
mać dotychczasową zasadę w zakresie 
ustalania wysokości składki, polegającej 
na tem, że podstaw ą jest dobrowolne okre­
ślenie wysokości składki przez członka, 
złożone na piśmie, a zatwierdzone przez 
Zarząd Związku, którem u przysługu je p ra ­
wo na podstawie pisemnego wniosku obni­
żenia składki, a w razie potrzeby lub uzna­
nia także jej podwyższenia, przeciwko cze­
mu przysługuje członkowi praw o odwoła­
nia się do Rady Związku, załatw iającej 
odnośny wniosek ostatecznie“ .
W dyskusji nad działalnością władz Związ­

ku Walne Zebranie wyraziło serdeczne podzię­
kowanie Prezesowo Związku, Dr. Kasperowu- 
czowi, za jego tak  owocną 5-cioletnią ofiarną 
i bezinteresowną pracę na stanow isku Prezesa, 
w yrażając jednocześnie prośbę, aby był łaskaw 
z tą  samą energją i w ytrw ałością przewodni­
czyć nadal Związkowi, ku ogólnemu dobru 
przem ysłu pomorsko-nadnoteckiego. Podzięko­
wanie złożono także Sekretarjatowi, a w szcze­
gólności D yrektorow i Związku. Temsamem 
Walne Zebranie ciało wyraz, że całkowicie się 
solidaryzuje z kierunkiem  pracy  Związku, nie 
mając w tym względzie najm niejszych za­
strzeżeń.

Chcąc nasuw ające się zagadnienia przem y­
słowe rozpatryw ać możliwie wszechstronnie, 
postanowiono na wniosek Zarządu rozszerzyć 
skład R ady Związku do 25-ciu przedstawicieli 
zrzeszonych firm. Uchwałą Walnego Zebrania 
do R ady wesz! i p p .: Dr Kasperowicz, inż. N a­
mysłowski, inż. Ciszewski, inż. Tołłoczko, So­
kołowski, Heinke, Llausler, inż. Mieczkowski, 
Pili ński, inż. Zawadzki, Wiese, Mili ner, inż. T y­
mowski, Pawłowski, Piradoff, inż. Dziedzin!, 
Kukliński, inż. Skwierczyński, Dzięciołowski, 
pik. Naganowski, Rychter, Hechliński, Frost, 
Dr Śliwiński, inż. Dziembowski-

Komisję Rewizyjną w ybrało W alne Zebra­
nie wr składzie następującym : Wiese, Hausler, 
Strzyżowski, Pili ii sk i i inż. Piecek.

Po wyborze powyższych władz W alne Ze­
branie w dyskusji nad budżetem, który ze 
względu na swą szczupłość ham uje niejedno­
krotnie działalność Związku, doszło do przeko­
nania, że w ykonyw ana przez Związek praca 
jest dla członków tak  doniosła, że w obecnej 
sytuacji nie może być krępow ana oszczędnoś­
ciami. W związku z tem zw raca się W alne Ze­
branie z apelem do zrzeszonych firm, aby:

L nie zalegały ze składkam i, a istniejące za­
ległości możliwie jaknajw cześniej pokryły. 

.2. zrew idow ały wysokość płaconych na rzecz 
Związku składek i z uwagi na znacznie 
rozszerzoną działalność Związku, oraz ko­
nieczność kontynuow ania pracy w bieżą-



cym roku w rozmiarach zeszłorocznych, 
podwyższyły dobrowolnie w miarę możno­
ści na przeciąg bieżącego roku swoje 
składki. Przy tej okazji jednocześnie ser­
decznie dziękujem y tym  firmom, które w 
uznaniu prac Związku już podczas W alne­
go Zebrania, lub w międzyczasie podwyż­
szyły płaconą składkę o 50%,

3. czuły się ze Związkiem jaknajśeiśiej zw ią­
zane, utrzym yw ały z nim stały kontakt, 
informowały go o wszelkich przejawach, 
oraz przyczyniły się do zainteresowania 

■ Związkiem reszty firm [dezorganizowa­
nych.
W wolnych wnioskach omawiano spraw y 

następujące: Przysposobienie Gospodarcze, 
Przysposobienie Wojskowe Kobiet, oraz obcią­
żenie zakładów  przemysłowych z powodu po­
pierania zalecanych przez władze pism, w yda­
wnictw lub organizacyj.

Jeżeli chodzi o Przysposobienie Gospodar­
cze, a więc deklarowanie p rak tyk  dla śtndju- 
jąeej młodzieży, W alne Zebranie w ypow iedzia­
ło się za poparciem  tej akcji. Ze względu jed ­
nak na spodziewaną reorganizację Przysposo­
bienia Gospodarczego, w yda Związek w odpo­
wiedniej chwili bezpośrednio po zdecydowa­
niu projektow anych zmian okólnik ze szczegó- 
łowem wyjaśnieniem  tej sprawy.

Przysposobienie Wojskowe Kobiet, zaleca­
ne przez inspektorów pracy, i polegające na 
tem, że zakłady przemysłowe, zatrudniające 
kobiety, mają zgodzić się n a  zaangażowanie

WZROST OBROTÓW TOW AROW YCH W 
PORTACH  NIEM IECKICH NA BAŁTY­
KU.
Dane statystyczne o obrotach portów nie­

mieckich na Bałtyku nie są jeszcze opubliko­
wane we wszelkich szczegółach, niemniej jed­
nak już obecnie stwierdzić można na podsta­
wie liczb ogólnych, że obroty tych portów  w 
roku 1935 wzrosły w porów naniu do roku p o ­
przedniego o 7%, wynosząc 12.992 tys. ton.

Pośród portów niemieckich na Bałtyku 
czołowe miejsce zajm ują obroty portu w Szcze­
cinie, które wyniosły w roku 1933 6,066 tys. 
ton, następnie idzie port w Królewcu — '2.843 
tys. ton, dalej port Lubeki — 1.651 tys. ton, 
Kilonja — 477 tys. ton, Stoplmtinde - Rtigen- 
waide — 402 tys. ton, Rostok — 394 tys. ton 
i wreszcie Sassnitz — 356 tyś. ton. na resztę 
drobnych portów  przypadło 1.160 tys. ton.

instruktorki, która by codziennie w pewnych 
godzinach odwiedzała wszystkie zainteresowa­
ne fabryki i przez 15 m inut w czasie przerw y 
prowadziła gimnastykę, spotkało się ze sprze­
ciwem. W projektowanej przez omawianą or­
ganizację formie odnośna akcja nie jest możli­
wą do przeprowadzenia. Rola zakładów prze­
mysłowych w tej akcji może ograniczyć się ty l­
ko do w ydania zatrudnionym  kobietom zale­
cenia, aby po ukończonej pracy, w czasie wol­
nym od zajęć, zbierały się na wskazanem m iej­
scu i tam pod dozorem instruktorki upraw iały  
gimnastykę. Nie może być jednak żadnej mo­
wy o tem, aby gim nastyki kobiet urządzać na 
terenach fabrycznych i w czasie godzin pracy. 
Również nie może się przemysł godzić na an ­
gażowanie instruktorki na ich koszt. Zaintere­
sowanym firmom poleca się dlatego, otrzymane 
zalecenia inspektorów pracy  przesłać Związko­
wi i zlecić mu załatwienie tej spraw y.

W spraw ie obciążeń przem ysłu na  rzecz, 
zalecanych przez władze w ydaw nictw  lub or­
ganizacyj W alne Zebranie postanowiło roze­
słać zrzeszonym firmom załączone pismo, które 
należy wywiesić w poczekalni lub na widocz- 
nem miejscu w biurze. Pozatem powzięło Wal­
ne Zebranie w tej sprawie następującą uchw a­
łę: „W alne Zebranie postanaw ia nie udzielać 
materjalnego poparcia w jakiejkolw iek formie 
kwestarzom lub akwizytorom  zamiejscowych 
organizacyj lub w ydaw nictw  bez pisemnego 
zaświadczenia Związku, podpisanego przez 
Prezesa i D yrektora."

Zaznaczyć przytem  wypada, że w obro­
tach portów niemieckich na B ałtyku odgry­
w ają pow ażną rolę przewozy pomiędzy posz- 
czegółnemi portami w obrocie towarowym 
wewnętrznym . O broty  te w szczególności 
przedstaw iają się dosyć poważnie pomiędzy 
Szczeci nem a Królewcem.

PORTY HAIFA I JA FFA  W OSTATNICH 
CZTERECH LATACH.
„Palestyna i Bliski Wschód", organ Połsko- 

Palestyńskiej Izby Handlowej w marcowym 
zeszycie podaje ciekawą statystykę rozwoju 
ruchu okrętowego i towarowego w portach P a­
lestyny, Jaffie i Haifie w ostatnich czterech la­
tach. Uderzające są dwa zjawiska: szybszy 
rozwój H aify  cd ja ffy , oraz olbrzym ia prze­
waga wagowa im portu nad eksportem w obu 
portach palestyńskich.

WiADOIIOSCi
MORSKiŁ



.O brót tonażu w obu portach przedstaw iał 
się w ostatnich czterech latach następująco: 
(w tysiącach ton rej. netto)

II a  i f  a : 1932 — 1.733. 1933 — 2.682, 1934 
3.469. 1933 — 4.901. 

j a f f a : 1932 — 1.329. 1933 — 2.041, 1934 
— 2.454, 1935 — 2.407.

Jak widać w ostatnim roku obrót tonażu 
okrętowego w Jaffie naw et się zmniejszył 
względem roku poprzedniego. Jaffa  jako port 
ma być nieracjonalnie w ybudowana.

W roku 1935 ruch okrętow y wzrósł pod 
względem tonażu o 23,4%. Udział Ja ffy  w 
ogólnym ruchu tonażu zm alał z 41% w 1934 r. 
do 35 % w roku 1935.

D ysproporcja pomiędzy przywozem i w y­
wozem w portach palestyńskich nie zmniejsza 
się w ostatnich latach, a w Jaffie naw et w zra­
sta. Stosunek eksportu do im portu był w H aifie 
w r. 1932: (w tysiącach ton) 54 do 273. w r. 1935: 
138 do 787, w Jaffie  w r. 1932: 107 do 221, 
w r. 1935: 172 do 403.

'STATKI Z JEDNYM MASZTEM — NIEBEZ­
PIECZNE W E MGLE.
W edług przepisów międzynarodowych 

statek poruszający się we mgle winien poda­
wać jeden długi dźwięk co dwie m inuty i gdy 
posłyszy naw prost przed sobą sygnał innego 
statku, to oba statki winny, o ile okoliczności 
na to pozwalają, zatrzym ać m aszyny i n a ­
stępnie nawigować z ostrożnością, aż do chwili 
minięcia niebezpieczeństwa.

W referacie wygłoszonym przed London 
Insurance Inśtitu te p. E. E. Wilson omawiał 
szczegóły takiej sytuacji, zaznaczając, że teo­
retycznie obydwa statki w inny pozostawać po 
zatrzym aniu maszyn nieruchomo, o ile nie roz­
poznają położenia i zam iarów drugiego statku. 
A gdy powezmą decyzię bez rozpoznania, to 
przejm ują ńa siebie całkowitą lub chociażby 
częściową odpowiedzialność za mogące nastą­
pić zderzenie.

Przy slabem rozpoznaniu statku we mgle, 
lub w nocy, w ostatnim czasie zachodzi dodat­
kowa trudność, na skutek zaprow adzenia sta t­
ków, nawet większych, m ających tylko jeden 
maszt (przedni). Szczytowe światło lub zarys 
drugiego masztu i zmiana odległości miedzy 
masztami wzgl. ich światłam i stanowią mater- 
ja lny  dowód pozycji innego statku i zm iany 
kąta jego kursu względem swego statku, po­
zw alając obrać jaknajw cześniej decyzję co do 
swego własnego kursu.

NOWY PŁYWAJĄCY DOK W HELSIN­
KACH/.

Sandvikens Skepsdocka & Mek. V, w Hel­
sinkach sprzedaje istniejący dok pływ ający 
i sprowadza z Anglji inny, większy, o nośno­
ści 3.500 ton.

WSPÓŁPRACA ŻEGLUGI Z HANDLEM 
I PRODUKCJĄ SUROWCÓW
Żegluga skandynaw ska zawsze ostro wy­

stępowała przeciwko polityce subw encyj dla 
tow arzystw  żeglugi. Zasobna w kapitały  żeglu­
ga linjowa duńska, również należy clo typu  że­
glugi w żadnym  stopniu (pomijając opłaty za 
przewozy poczty) nie subwencjonowanej. — 
Wschodnio-Azjatycka Kom panja (Det Oesta- 
siatiska Kiompagnii) w Kopenhadze, m ająca 
przed w ielką w ojną możnych akcjo nar j uszy 
t rozległe stoisuniki, obecnie może w ięcej niż 
wówczas je st godna uwagi z p u nk tu  w idzenia 
gospodarczego, gdyż istotnie daje  sobie radę 
całkiem  samodzielnie w tak  trudnych  dla że­
glugi kryzysow ych latach. Dzięki dob re j go­
spodarce k ap ita ły  D. O. K. nie topn ieją  i to­
w arzystw o w stanie je st naw et w ypłacać pe­
w ną dyw idendę (1935 r. — 5 procent, 1934 r. — 
6 procent).

Na tę spraw ę rzucają  właściwe światło 
enuncjacje  prezesa rady  tow arzystw a rlaidcy 
stanu H. N. A ndersena, k tó ry  na roeznem ze­

bran iu  członków  omawiał pracę przedsię­
biorstwa.

Otóż w edług zdania prezesa tow arzystw a 
rozw ija się ono nadal pom yślnie dzięki ternu, 
że dobrze przystosow ało się do zasady dzisiej­
szych czasów, k tó ra  głosi, że nie handel k ro ­
czy za banderą, lecz że przeciw nie, bandera  
kroczy za handlem.

Znaczy to  w odniesieniu clo tow arzystw a 
żeglugowego to, że o ile chce ono mieć p rze­
wozy, to musi je  sobie samo stw orzyć a nie 
czekać n|a ładunki w  arwiobodnej konkurencji 
z innemi linjam i. Zdaniem p. Andersena D. O. 
K. sama w ytw orzyła poważny handel o cha­
rak terze handlu światowego.

„Pew ne a rty k u ły  surowcowe, k tó re  obec­
nie m ają znaczny obrót, nie stanowiły źró­
deł i zapasów handlu światowego 40 la t temu, 
j eclnakże a rty k u ły  te stopniow o stały  się nie- 
zbędnemi dla ogółu. O rganizacja D. O. K. 
składa się ze serji w spółpracujących jedno ­
stek, m ających za zadanie produkcję, zakup, 
transport, fab rykację  przem ysłow ą i sprze­
daż, a w szystkie te czynności 'zakrojone są na 
dyspozycjach długoterm inowych.

Bób so ja  nap rzyk ład  rozw inął się ju ż  za 
życia kom pan j i  n a  jeden  z powfaiżniej szych a r­
tykułów  m iędzynarodow ego handlu  i sp rze­
daż jego i winna być rozplanow ana w stosun­
ku dici p o ry  zbiorów  i w arunków  transportu  w 
m acierzystym  k ra ju  soji, M andżurji. N astęp­
nie odbyw a się przewóz soji i fabrykacja 
gotowych produktów  użytku, oo wymaga dłu­
gotrw ałych procesów.

O rzeszki ziemne w  ostatnich czasach s ta ­
ły się rólwnież podstaw ow ym  surowcem  św ia­
towym: tow arzystw o k u p u je  je  w Chinach i 
Ind jach  i sprzedaje w innych częściach świa­
ta. C eny kopry  ula początku  bieżącego stule-



cla były czynnikiem, który pobudził D. O. 
K. do 'założenia w łasny cli p lan tacyj palm  ko­
kosowych.

C ałkow ity  olbrót tow arow y tow arzystw a 
sięga 1.600.000 ton rocznie, co iniawet p rzy  o- 
becnych niskich cenach rynkowych stanowi 
w artość 500 m iljonów  duńskich11.

Od roku 1912 tow arzystw o zlaczęło w pro­
wadzać na swych dalekich linjach i przy 
przewozach surowców imetorowce, zaprow a­
dzając przez to znaczne oszczędności na p a­
liwie. O becnie tow arzystw o p racu je  same- 
mi motorowcami. Tylko ostatnie lata odzna­
czają się niską dyw idendą: w  poprzednich ła­
tach przeciętna dyw idenda w ynosiła 14.5 proc.

Te dane nasuw ają szereg ciekaw ych re- 
fieksyj, dotyczących nic tylko prowadzenia 
tow arzystw  żeglugowych i ich subw encjono­
w ania, ale i spr/aw polityki surowców, po lity ­
ki kolon ja k ie j, ścisłej w spó łpracy  eksportu 
i im portu  z żeglugą i t. d.

Bądź co bądź organizacja handłowci-że- 
glugowa tego typu co D. O. K. odczuwa dot­
kliw ie skutk i prądów  autark icznych  i reper­
kusji handlu kom pensacyjnego w dziedzinie 
przew ozów  m orskich. Może dla w arunków  
dzisiejszych nie ta  forma, lecz jakaś inna. —• 
organizacji rowarzysfjwa żeglugowego, jest 
najw łaściw sza ?

W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

MOŻNOŚĆ FAKTUROWANIA TOWARÓW 
WYWOŻONYCH DO NIEMIEC W DO­
WOLNEJ WALUCIE.
W związku z sygnalizowanemi przez nie­

których eksporterów polskich przy wywozie 
do Niemiec trudnościam i na tle w ystaw iania 
fak tu r za tow ary i to w tym  sensie, że im por­
terzy niemieccy m ają żądać w ystaw iania fak ­
tu r w walucie niemieckiej, co w razie dew a­
luacji m arki grozi stratam i, nadm ienić nale­
ży, iż w myśl polsko - niemieckiej umowy 
handlowej z dnia 4 listopada 1935 roku eks­
porter polski może dowolnie w ybierać walutę, 
w której zam ierza fakturow ać towar. W ybór 
tej w aluty  zależy wyłącznie cd porozumienia 
eksportera polskiego z importerem niem iec­
kim.

ŚWIADECTWA POCHODZENIA NA TO­
WARY IMPORTOWANE Z SAN DO­
MINGO. KUBY T EKWADORU W KRA­
JU POCHODZENA TOWARU.
Ministerstwo Przemysłu i H andlu kom u­

nikuje, że datę wejścia w  życie zarządzenia o 
zaopatryw aniu pozwoleń na prawo przyw ozu 
towarów zakazanych do przywozu a pocho­
dzących z San Domingo, K uby i Ekwadoru w 
stem pel:

„W ażne tylko po przedłożeniu świadec­
tw a pochodzenia, wystawionego w k ra ju  po­
chodzenia" — przesuwa się z 1 m aja rb. na 
1 czerwca rb.

Od 1 czerwca rb. powyższym stemplem 
będą również zaopatryw ane pozwolenia na 
praw o przywozu towarów z Peru.

Równocześnie M inisterstwo Przemysłu 
i H andlu w yłącza narazie z zarządzenia z dn. 
31 października 1935 r. Nr. HZ. X 111-5/1175 — 
Costarikę oraz z zarządzenia z dn. 3 grudnia 
1935 r. Nr. HZ. XIII-5/1317 — Honduras, N ika­
raguę, Panam ę i Wenezuelę, przesuw ając ter­
min stosowania na pozwoleniach przywozu 
z tych krajów  stem pla o konieczności przed­
staw iania świadectw pochodzenia, w ystawio­

nych i wizowanych w kraju  pochodzenia -  
do czasu ustanowienia Konsulatów R. P. w 
tych krajach.

PRO IEK T NOW EJ USTAWY ZBOŻOWEJ. 
W DANJI.
Ministerstwo Rolnictwa wniosło do p arla ­

m entu projekt nowej ustaw y zbożowej. Potrze­
ba zmiany niektórych postanowień dotąd obo­
wiązującej ustaw y (z 3. 8. 35.) w ywołana jest 
tem, że ustaw a okazała się niedostateczna w re­
alizowaniu celów, zm ierzających do bardziej 
efektywnego poparcia rolnictwa duńskiego.

Ujawnione w praktyce b rak i w okresie 
ubiegłych siedmiu miesięcy stara się nowa 
ustawa, bądź zmienić, bądź uzupełnić.

W pierwszym  rzędzie zostaje zmienione 
określenie cen m inim alnych w raz z opłatą 
wwozową na niektóre rodzaje zbóż. W ten spo­
sób cena na kukurydzę podniesiona zostaje o 
1 Kd. tj. zam iast 11,50 Kd ustala się na Kd.
12.50 za 100 kg cif port duński. O płata wwo­
zowa na tw ardą pszenicę ma być wyższa o 
100% niż na miękką, przyczem opłata ta  nie 
pow inna być niższa niż 3 Kd, od 100 kg.

Podniesienie ceny minim alnej na k u k u ry ­
dzę umotywowane jest niemożnością osiągnię­
cia ceny Kd. 13 za jęczmień. Ponieważ jęcz­
mień i kukurydza posiadają, jako pasza, p ra ­
wie jednakow ą wartość, to ustalenie w dotych­
czasowej ustaw ie ceny kukurydzy  niższej o 
Kd. 1,50 od ceny jęczmienia, było przeszkodą 
w osiągnięciu wyższej ceny za jęczmień k ra ­
jowy, k tóry  ze względów konjim kturalnych 
nie mógł był eksportowany, jak w poprzednich 
latach, zagranicę. Podniesienie opłaty wwozo­
wej na tw ardą pszenicę ma również na celu 
większą możliwość użycia krajow ej (miękkiej) 
pszenicy.

W ażną zm ianą w nowej ustawie jest po­
stanowienie, że im porter wnoszący podanie o 
przydział dewiz na bliżej określoną ilość zbo­
ża otrzym ać może świadectwo dewizowm tylko 
po przedłożeniu kon trak tu  zawartego z zagra-



niezną firm ą na dostawę omawianej partji to­
waru, czego poprzednia ustawa nie przew idy­
wała. Postanowienie to umożliwia centrali de­
wiz ściślejszy wgląd i regulujący w pływ  na 
im port zboża z krajów , z których przywóz to­
warów ze względów kompensacyjnych jest 
bardziej, lub mniej wskazany.

WARUNKI ZBYTU SERÓW W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH AP.
Stany Zjednoczone stanow ią duży bardzo 

rynek produkcji, importu i konsumcji serów 
wszelkiego typu. P rodukcja miejscowa istnie­
je i  rozw ija się głównie w 3 pow iatach stanu 
Wisconsin, jednak ani ilościowo, ani pod 
względem jakości nie jest w stanie zadowolić 
zapotrzebowania. W skutek tego istnieje duży 
im port z krajów  z tradycji specjalizujących 
się w tej gałęzi produkcji mleczarskiej, a więc 
z Szw ajcarji i Holandji, a w ostatnich latach 
z krajów  bałtyckich, F inlandji, D anji, F ran­
cji, Włoch a także i z Polski.

N ajbardziej popularnym  jest ser typu 
Em enthaler oraz Gruyere, podobny do pier 
wszego, pakow any w małe porcje indyw idual­
ne w pudełkach. O ryginalny Ementhaler 
i G ruyere był im portow any ze Szw ajcarji na 
sumę doi. 4.268.000 w roku 1931, poezem w ro­
ku 1934 im port ten spadł do sumy 1.872.000 
dolarów i proporcjonalnie tyleż co do ilości.

Em enthaler i G ruyere w yrobu am erykań­
skiego nie konkurują cenami z podobnemi se­
rami oryginalnemi, im portowanemi ze Szw aj­
carji. Ceny serów domowych zależą od wiel­
kości produkcji miejscowej, cen masła na 
miejscu oraz ogólnej sytuacji gospodarczej 
i stopnia „prosperity", tak  iż import z zagra­
nicy mały w yw iera w pływ  na ceny miejsco­
wych produktów . Pozatem istnieje w yraźna 
preferencja na rzecz sera importowanego, co 
pozwala na utrzym anie znacznej rozpiętości 
cen między naw et najlepszym  produktem  
miejscowym, a towarem importowanym.

Popraw a ogólnej sytuacji ekonomicznej 
powoduje wzrost produkcji zapasów i kon­
sumcji sera wyrobu miejscowego, którego ce­
na średnia w chwili obecnej — około 17 cst. 
za lb. na giełdach jest najw yższa od roku 1930. 
W sferach fachowych przew idyw ane jest, że 
średnie ceny na ser am erykański w roku 1936 
okażą się wyższe od cen 1935 r.

Ustalenie jest bardzo trudne, z powodu 
ogromnej różnorodności podaży, specjalizacji 
rynku i jego ogromnie wysokich wym agań co 
do najdrobniejszych szczegółów jakości, ga­
tunku, koloru, ilości oczek etc.

O rjentacyjnie podać można — E m entha­
ler: z D anji — cena C IF  New York około
19 cts. za funt (lb), a w hurcie — około 26—27 
cts. (z cłem), ser finlandzki C IF  — 21 cts; 
austrjacki — tyleż, holenderski już od l i 1/*: 
cts. za lb. wzwyż C IF ; finlandzki G ruyere, w 
małych pudełkach zaw ierających po 6 ma­

łych kawałków  6 uncji każdy, w hurcie z cłem 
po cenie doi. 1,40 za tuzin pudełek. Te ostatnie 
pakowane są naogół w ilości 12 i 24 pudełek 
na skrzynię. Używane są również pudełka o 
zawartości równo 1 i 2 funty. Ser oryginalny 
szwajcarski osiąga w hurcie po opłaceniu cła 
40—47 cts. za funt. Ser am erykański — w 
hurcie od 17 cts. wzwyż — do 26x/2 cts. za lb.

Ser szwajcarski przewyższa inne swą ja­
kością i zaw iera naogół około 50% czystego 
tłuszczu i jest produkow any z pełnej śm ietan­
ki, podczas gdy ser miejscowy typu Em entha­
ler zaw iera najw yżej 36%. tłuszczu.

Sera typu „tylżyckiego" na rynku praw ie 
się nie spotyka i jest on bardzo mało znany.

Im port serów z Polski w r. 1934 wyniósł 
według statystyk am erykańskich — su me dok 
2.096.

Cło na sery przy imporcie do U. S. A.:
Na zasadzie ostatnio wprowadzonego w 

życie trak ta tu  handlowego m iędzy Stanam i 
Zjednoczonemi a Szw ajcarją — dotychczasowa 
staw ka celna 7 cts. od funta, lecz niemniej niż 
35% ad yalorem zostaje zmieniona jak nastę­
puje: sery typu Em enthaler i G ruyere podle­
gają opłacie 7 cts. od funta, lecz niemniej, niż 
20% ad yalorem. Sery tego typu, których w ar­
tość zostaje podana jako 20 cts. za lb. lub 
mniej — nadal będą opłacały 7 cts. za lb., sery
0 wartości pomiędzy 20 i 35 cts. za lb. podle­
gają opłacie 7 cts. za funt zamiast 35% ich 
wartości, sery o wartości 35 cts. za lb i wyżej 
— podleg-ać będą stawce 20% ad yalorem z? 
miast 35 %.

Ponieważ import serów szwajcarskich ty ­
pu Em enthaler i G ruyere w ostatnich okre­
sach osiągać średnią wartość 28 cts. za lb. efek­
tyw na redukcja cła stanowi zejście ze stawki 
35% ad yalorem do średnio 25% ad yalorem. 
z korzyścią głównie dla serów lepszych.

Zniżki, w ynikające pozatem dla rynku  z 
trak ta tu  między USA i H olandją obejmują 
tylko sery typu  Edam i Gouda, nas mniej 
interesujące. P rzy  imporcie serów, tak  jak
1 innych produktów  spożywczych, do Stanów 
Zjednoczonych, obowiązują przepisy ustawy, 
zw. „Fure Food Act“, do której eksporterzy 
sera muszą się ściśle dostosować.

Sezon w handlu serami rozpoczyna się we 
wczesnych miesiącach wiosny, kiedy obroty 
wzmagają się m. in. na potrzeby turystów .

Na rynku istnieje zainteresowanie rozpo­
częciem im portu serów z Polski, dotąd mało 
bardzo znanych w Stanach Zjedn.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH 1 D EW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ PIE. 
W OKRESIE OD 7 DO  17 MARCA 1936 
ROKU.
ARGENTYNA. Z dn. 1. 4. 56 rozpocząć ma swą 

działalność specja lna kom isja  pow ołana do usta len ia 
cen eksportow ych i kon tro li odprow adzania dewiz 
przy eksporcie zbóż, m ąki. nasion oleistych.



Ostatnio podpisany traktat handlowy z Francją 
zapewnia okoio 40 produktom francuskiego rolnictwa 
i przemysłu rolnego korzystanie z oficjalnego/ zamiast 
jak dotychczas —• wolnego, kursu waluty.

BELGJA. Import po 15 marca 1936 r. mięsa św ie­
żego odbywa się na zasadzie podań wniesionych przed 
10 marca rb. Ministerstwo Rolnictwa wprowadziło za­
rządzenie to, pragnąc nie ograniczać swobody impor­
tu. a utrzymać kontrolę przywozu.

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. ZANZIBAR. Z dn. 
1 stycznia br. weszły w życie stawki celne w szyi. 
W ysokość nowych stawek .nie różni się w zasadzie od 
stawek dotychczasowych ustalonych w rupjaeh.

B1JŁGARJA. Zostały zwolnione od cla i innych 
opłat, liczne a r ty k u ły  używ ane w ogrodnictw ie i p rze­
myśle konserw ow ym .

Z dn. 12 bm. uległo obniżeniu cla na sacharynę.

CHINY. Od lutego br. w szelkie tow ary  wwożone 
do Chin (także zwolnione od cła) op łaca ją  specja lny  
podatek  234% od w artości na regu lację  rzek i Yangtse. 
O bró t w ew nętrzny  został równocześnie obciążony 
podatkiem  3% od w artości.

DANJA. Importerzy duńscy skarżą się na nie­
możność uzyskiwania od Komisji W alutowej przydzia- 
tów dewiz w  granicach dotychczasowych. W yni­
ka to ze związania się Danji w układach handlowych 
z poszczególnemi krajami co do przydziałów dewiz 
na różne grupy towarów.

Na podstaw ie ustaw y z 3 sierpn ia 1935 r. opłaty 
wwozowe od zboża i przetw orów  zbożowych u leg a ją  
ciągłym  i nader częstym  zmianom. Na przyszłość 
zm iany te  nie będą  notow ane, chyba że wysokość w y­

m ienionych w yżej opłat w ykazyw ałaby  specjaln ie 
gw ałtow ne w ahanie. -

EGIPT. Od 14 ub. m. uległo zm ianie cło' na m y­
dło w yrab iane  na czystej o liw ie .' . .

FRANCJA. Dn. 11 ub. m. uległy obniżeniu o p ła ­
ty  licencyjne od j a j  (także w postaci proszku i innej) 
na czas do 15 m aja  br.

Dn. 13 bm. ukazało się obw ieszczenie o tyincza- 
sowem zniesieniu ograniczeń kontyngentow ych na 
wwóz części kotłów  (Nr. ta ry fy  533 sexies)..

Dn. 9 m aja  b r. w ejdą w  życie postanow ienia de­
k re tu  z 8 bm. o obowiązku znakow ania instrum entów  
dętych oraz wyrobów z t. zw. m aterja łó w  p lastycz­
nych.

GRECJA. W myśl w yjaśn ień  C en tra ln e j Komi­
s ji O graniczeń Przywozow ych dołączone do poń­
czoch nici zapasowe (do reperacji) są w olne od cła.

HISZPANJA. Do n ied aw n a C en tra la  Dewiz p rzy ­
dzielała kw oty  do w ys. 500 pesetów  bez żądania sk ła­
dania dokum entów . O becnie jed n ak  żadne kw oty  nie 
mogą być przekazyw ane bez poprzedniego pozwolę-, 
nia. W ten sposób kom plikuje się spraw a płatności 
frachtów , k tó re  dotychczas regulow ane by ły  bez 
trudności.

W  m yśl uk ładu  z F ra n c ją  z 21. 12. 35 Hiszpanjn- 
zobowiązała się do uregulow ania zaległych w ierzy ­
telności wobec F ra n c ji w ciągu 2 m iesięcy. D la po-, 
k rycia  płatności n iezw iązanych z obrotem  tow aro­
wym  przew idziane je st p rzekazan ie  części zasobów 
złota do F ra n c ji. W edług oświadczeń o ficjalnych  
H iszpanja dąży do u trzym ania  sw ej w alu ty  na n ie ­
zm ienionym  poziomie.

FIOLANDJA. K ontyngentow anie przyw ozu:

SPECYFIKACJA
TOWARU

Data
skont.

Węgiel kam ienny  . . . . . . . . . .  28.
Konie pociągowe. Młodsze od 3-ch lat . . 1.
Konie r z e ź n e .......................................................  15.
Skóry  w y p r a w io n e ........................ ....

1 podeszwowe
2 techniczne i rym arsk ie
3 szpalty
4 w ierzchnie 
3 i 6 różne

Ś le d z i e ..................................................................... 16.
W ę g o r z e .................................................................
R yby  m orskie .....................................................
Mięso poza w ieprzowem, w ołowina i cielęcina

świeże i k o n s e rw o w e ................................
inne osobno m e w y m ie n io n e ....................

Owce ż y w e .............................................................
Rośliny i  ich części, kw iaty  .  ................
Ryż łu s z c z o n y ............................  i.
M ąka ryżow a .........................................................  I.
M a k u c h y ............................................. ....
C h le b ....................................
Mąka ż y t n i a ....................
M a s ło ....................................
Tłuszcze zw ierzęce . . .
Azotowe naw ozy sztuczne 
Azoitniak w apnia . . . .
S u p e r f o s f a ty ....................
Woda am oniakalna . . .
Sale tra  chilijska . . . .
K arbid i gazy chlorow e .
P roduk ty  ch lo rku  . . .
Biel c y n k o w a ................
C e m e n t ....................................
Z a p a łk i ....................................
Linoleum ............................
P

7. 34 
5. 34 
1. 33

1. 35

O kres skontyng.

I. 7. 35—1. 4. 36
1. 5. 35—1. 5. 36

15. 1. 36-15 . 1. 3?
i. 1. 36—1. I. 37

1. 11. 35—1. 6. 36
I. 6. 35—1. 6. 36
I. 6. 35—1. 6. 56

15. 1. 36—15. 1. 37

6. 34 
6. 34

i?.
1.
1.
1.
i.

1. 4. 34

1.
1.
1.

7. 34 
7. 34 
7. 54

i. 5. 34

1. 36
9. 35 
4. 35 
4. 35 
8. 35 

1 rok 
1. 4. 55- 
1. 1. 36-
I. 1. 36- 
1. 10. 35- 
1. 7. 35-
I. 7. 35- 
1. 7. 35-
1. 7. 35-

— 1

15. 1. 57
i. 9. 36
1. 4. 36
1. 4. 36

8. 36

4. 36 
l. 37 
1. 37 
7. 36 
7. 36 
7. 36 
7. 36 
7. 36

-1.
1.
7.

4. 34 
6. 34 
1. 35

apier 19. 1. 35
kontyngent Nr. 94 papier drukowy i piśm ienny . . . .

Nr. 96 papier do p a k o w a n ia ........................
Nr. 296 pociągnięty jakąkolwiek masą . . .
Nr. 297 papier tapetowy  ................................
Nr. 397 papier asfaltowy do krycia dachów

1. 5. 35—1. 5. 36

I. 1. 36—1. 10. 36
1. 6. 35—1. 6. 36
1. 4. 35—1. 4. 36
I. 1. 36—1. 1. 37

% la t bazow ych

60% wagi III i IV kw. 1933 
100% ilości 1931/35 
20% ilości 1931/32.
Na Nr. i - 3  
40% w agi 1930/1931

Na Nr. 4—6 
40% wagi 1931/1932 
40% wagi 1. 11. 32/34 
25% wagi 
50% wagi 50/51/32

10%
20 %
20%
10%
50%

100%
60% w agi 1.7.32—1. 7. 33 
60%

100%
25%
25%
30%

100%
100%
100%
100%
45%
60%

wagi 1929/50/31 
1951/32 
sztuk 1931/52 
wagi 50/31 
wagi 1932 
w agi 32/35 
w agi 1. 7. 32—1 
wagi 1/7. 32/33 
w agi 1951/32 
wagi 1928/29/50 
w agi 1929/30/31 
wagi 1. 7. 32/33 
51/32 ■
34/35
54/55
32/35
3:2/33
wagi 32/35

40% wagi 9 mies. 31/32
25% wagi 32/33
50% wagi 1. 7. 53—1. 1. 34

80% 'wagi 1935/4 
80%' wagi 1933/4 ■ ■

(00% .wno-i toV,U
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SPECYFIKACJA Data Okres skontvn£
TOWARU skont. Ukres 8kontyng'

K ontyngent N r. 97 w yroby  z pap ieru  osobno niew ym ienione . . . . . . .
Nr. 497 p ap ie r  luksus., koperty , to rby  k l e j o n e ................................
Nr. 597 księgi biurow e b u ch a lte ry jn e , zeszyty oraz w yroby d ru ­

k arsk ie  osobno n ie w y m ie n io n e ........................ ....
P o rc e la n a ...................................................... 5. 7. 32 1. 2. 36—1. 2. 57
F ajans stołowy itp ...................................  5. 7. 32 l. 2. 36—1. 2. 37

F ajan s s a n i t a r n y ...................................... 5. 7. 32 1. 2. 36—1. 2. 37
R ury  ceram iczne do k a n a liz a c ji .........  2. 11. 35 1. 2. 36—1. 2. 37
Szkło do gospodarstw a domowego . . . .  1. 11. 33 1. 2. 36—.1. 2. 57
Szkło pakunkow e (butelki) itp ........... 1. i l .  33 1. 1. 36—1. 1. 37
C eram ika ścienna ............................................  5. 7. 32 1. 2. 36—1. 2. 37
M e b le ....................................   17. 11. 33 1 . 5 .  35—1. 3. 36
Meble k o sz y k o w e ......................  1 . 3 .  35—1. 3. 36

S a b o t y ........................................... 1. 2. 36—1, 2. 37
R ury ze szwem o śr. 25-60 inm. także chro- 15. 8. 35 1. 11. 35—1. 11. 36

mowę, niklow ane, bronzow ane i t. p.
D ru t ciągniony i kolczasty . . . . . . . .  I. 9. 35 1 . 3 .  35—i. 3. 36

g w o ź d z ie .........................................................
Śruby o średn. 4% mm. i w yżej, bolce, m u­

try  4 ,m m ..............................  I. I. 36—1. I. 37
podstaw y do iz o la to ró w ............................

B lacha cy n k ........................ ....................................  1. 9. 35—1. 3. 36
Em aljow . w anny i zbiorniki wody klozet. 1. 12. 35—<1. 12. 36

Piece i kom inki do węgla i ich części . . .  1. 12. 34—i. 12. 35
Z a m k i ..................................................................... I. 11. 35—1. 11. 36
Przew ody elek tryczne ....................................  1 . 1 .  36—1. 1. 37

Ż aró w k i..........................................  1. 5. 35—1. 5. 36
M aterja ly  baw ełn iane ....................................  t. 12. 33 1 . 9 .  35—1. 9. 36

M aterja ly  jedw abne z jedw abiu  sztuczn. 19. 1. 34

z jedw ab iu  n a t u r a ln e g o ........................
M aterja ly  ln iane i t. p .........................................

M aterja ly  w ełniane...... .......................................  1. 2. 33

M aterja ly  p lu sz o w e ............................................  1. 10. 33
Przędza jedw abna . , ....................................

sztuczna  ............................................
Sznurki i p rzędza z k o n o p i ............................
Nici b a w e łn i a n e .........................................................1. 1. 34
W orki ju tow e ....................................................
Wstęgi, taśm y, sznurow adła bez gumy . .
K ołdry wszelkie, koce w ełniane i półwełn.
D yw any, m a k a t y ................................................. 1. 3. 33
Ręczniki itp. obrusy, serw ety , chustk i i lu ­

la ły  baw ełn iane i ln iane .....................

Ścierki do podłogi ............................................
S karpetk i i p o ń c z o c h y   1. 1. 34
T ry k o ta ż e .................................................................

K onfekcja d a m s k a   !. 1. 34

K onfekcja m ęska i d z i e c ię c a  I. 1. 34

K onfekcja g u m o w a n a ........................................
B ielizna ................................................................. 1. 2. 3*
K o szu le   1. 7. 33

W yroby kokosowe, m ak itp ..........................
Czapki i b e re ty  s z t y w n e   I. 3. 34

O buw ie g u m o w e   I. 10. 33
O buw ie skórzane ............................................  1. 10. 33
O buw ie i n n e   1. 10. 33
Row ery i l a m p y .................................................
Inne ich c z ę ś c i .....................................................
D ętki row erow e .................................................
D yk ty  prócz olchowych i forzozowych . . .  12 , 12. 55

I. 9. 35—1. 9. 36

1. 1. 36—1. 9. 36 
I. 9. 35—1. 1. 36

I. 9. 35—1. 9. 36

1. 9. 35—1. 9. 36 
I. 11. 35—1. 11. 36

I. 5. 35—1. 5. 36 
I. 12. 35—1. 12. 36 
1. 10. 35—1. 4. 36 
1. 6. 35—1. 6. 36 
1. 12. 35—1. 12. 36 
1. 9. 35—1. 9. 36 
I. 9. 35—1. 9. 36

I. 7. 35—1. 7. 36

1. 9. 35—1. 5. 36 
1. 9. 35—1. 9. 36 
I. 11. 35—1. 11. 36

I. 12. 35—1. 12. 36

I. 12. 35—1. 12. 36

1. 12. 35—1. 12. 36 
1. 9. 35—1. 9. 36 
1. 7. 35—1. 7. 36

1. 12. 35—1. 8. 36 
1. 12. 35—1. 12. 36

5. 35—1. 
5 35—1. 
5. 35—1. 
8. 35—1.
8. 35—1.
9. 35—1. 

12, 35—1.

5. 36 
5. 36 
5. 36 
8. 36 
8. 36 
8. 36 
4. 36

%  lat bazowych

80% w agi 1933/4 
80% wagi 1933/4

80% wagi 1953/4 
45% w art.lu b  70% wagi 1934 
25% w art. lub 50% wagi 

29/30
80% w agi 1934
50% w agi 1933/34
60% wagi 1934
20% wagi 31/32
70% pow. polew. 1934
30% wagi lub 20% w art.
45% wagi lub 30% w art.

1931/32 
50% w agi 1935 
50% w agi okresu  
1. 1. 35—1. 7. 35 

80% wagi 31/32

40% w agi 34 
100% wagi 1934 
25% w agi 30/51 
40% w agi 32/33 
20% w art. 32/33 
25% w art. 33 
25% wagi 32/33 
40% wagi 31/32 z 34 — je ' 
żeli bez izolacji z ołowiu 
lub kauczuku  
50% ilości 30/31 
10% w art. 15% w agi 
29/30/31 dla niebielonych 
20% w agi
20% w art. lub 30°/o wagi 

1931/32 
100% w art. lu b  w agi 1934 
30% w art.
50% w art. 30/31/32 
30% w art.
50% w agi 29/30/31
30% w art. 35%' wagi 31/32
50-80% w agi 1933/34

40% w agi 31/32/33
25% wairt. 1953/34 40% wagi
50%' w art. 31/32/33
30% w art. 40% w agi 1932
80% w art. 1931/32
25% w art. 50°/o wagi 30/31
30%'w art. 29-30-31)
30% w art. 30) 
wagi 50% 51
30%- w art. 40% wagi 30/31 
80% w art. półr. 1934/1935 
40% w art. z r. 30/31 
45% wagi 29/30/31 
lub  30% w art.
15% w art. lub 20% wagi 

29/30/31 
20% w agi lub 30% 'w art.

29/30/31 
40% w art. 70% wagi 30/31 
20% w art. lub wagi 31/32 
30%- w art. lub 50% wagi 

30/31
100% wagi wym. okresu 
25% w art. lub 20%- wagi 

31/32 
35% ilości 1930/31 
35%' ilości 29/30/31 
35%- ilości 29/30/31 
od 50—100% wagi 1934 
50% w agi 1934 
25% w agi 29/30/31 
50% wagi 1. 1. — i. 4. 54



iiNDJF HOLENDERSKIE. W szystkie towary pod- 
degające ograniczeniom  wwozowym w inny być zaopa­
trzone w św iadectw a pochodzen ia ,. o ile  załadow anie 
nastąpiło po 16 br.

IRLANDJA. Od dn. 29 ub. m. przyw óz cem entu 
poddany został ograniczeniom  przywozowym .

NIEMCY. K w ota dewiz m ożliw ych do wyw ozu z 
Niem iec p rzy  w y jazdach  zagranicznych n a  podstaw ie 
w niesienia je j  do paszportu , naw et w w ypadku  n ie­
całkow itego w yczerpania j e j  granicy , nie może być 
w7 ciągu tego sam ego m iesiąca odnowiona.

NORW EGIA. Z dn. 22 ub. m. uległo 50% obniżce 
cło na nasiona b u raków  pastewTnych. buraków  białych 
(Turnips) i ja rzyn .

PARAGW AJ. Rząd paragw ajsk i upow ażnił nowo- 
pow ołany do życia B ank R epublik i P arag w ajsk ie j 
(daw niej O ficina de Cambios) do zakupu  wszystkich 
dewiz eksportow ych. O bow iązek odstępow ania dewiz 
przez paragw ajsk ich  eksporterów  obejm uje  100% 
uzyskanych  z wywozu dewiz. K urs zakupu  ustalono 
obecnie 51 pesów  urugw . rów ne 1 peso argen t. O dda­
w anie dewiz na cele im portu  odbyw a się za pośred­
nictwem  banków . iPrzedew szystkiem  przydzielane są 
na podstaw ie fa k tu r  dew izy d la  artyku łów  n iezbęd­
nych k u rs  d la  zakupu dewiz na opłacenie im portu  
ustalono w  wys. 61 pesów paragw . rów ne ) peso arg. 
T ranzakcje  dewizowe z pom inięciem  banków  są za­
bronione.

PERU. D ek re t z 8 stycznia br. w prow adził zm ia­
ny cła na ryż, bu te lk i szklane i tytoń.

RUMUN JA. W ydana została ustaw a dewizowa, 
zezw alająca kupcom  i przem ysłow com  na ponowne 
w niesienie w c ią g u '  40 d n i od je j  w ydania now ych 
zgłoszeń o p rzydzia ł dew iz ja k  rów nież zgłoszenie po­
siadanych dewiz, przyczem  n ie  b ęd ą  stosowane w 
okresie tym  k ary  za n iep rzestrzegan ie poprzednich 
przepisów.

R um uński Bank N arodow y zwrócił uwagę na 
fakt, że przy  podaniach o p rzydzia ły  dewiz podaw a­
ne są nietylko; w artości tow arów , ale w szelkie kaszty 
uboczne, naw et o ile są płacone w dewizach. Podania 
na przyszłość m uszą podaw ać dokładną w artość to ­
w aru.

STANY ZJEDNOCZONE. Wwóz m a try c  p ły t g ra ­
mofonowych (,,.M utterplatten“) został uzależniony od 
op ła ty  cła, w brew  dotychczasow ej p rak ty ce  zezw ala­
ją ce j na wwóz z zobowiązaniem  wywozu w ciągu 
6 miesięcy.

T rybuna ł C elny  w yjaśn ił, że ty lko  te rodzaje 
znakow ania należy uznać za przepisow e, k tó re  w da­
nym  w ypadku  będą najtrw a lsze  (the most perm anent 
m etbod).

U kazała się decyzja T ry b u n a łu  Celnego w sp ra ­
wie clen ia m ebli stalow ych, w m yśl k tó re j cło w yno­
sić winno 45% ad  valorem  (nie zaś 40% lub m niej).

SYRJA — LIBAN. R ozporządzenie z 26 lutego br. 
w prow adza zm ianę cła na pasy  napędow e. Nowe cło 
w ynosi 25% ad val.

SZW AJCARJA. W ydział H andlow y D epartam en­
tu Gospodarczego w ydał w dn. 9. III. 56 zarządzenia, 
p rzew idujące, że o ile  im porte r nie zakupu je  tow arów  
krajow ych , może mieć odw ołane całkowicie lub ogra­
niczone częściowo pozwolenie na przyw óz tow arów  
z zagranicy.

M O Ż LIW O Ś C I H A N D LO W E  I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKT U
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a niem iecka in te resu je  się naw iązaniem  sto­
sunków handlow ych z polskiem i fab rykam i d y k t i for- 
nierów  celem reekspo rtu  tego a rty k u łu  do P ołudnio­
wej A fryki. P/7454/40/Ż.

F irm a w G dańsku in te resu je  się dostaw am i b u ­
kowych k lepek , den i dekli do beczek. P/6993/40/Ż.

Firma angielska pragnie nawiązać stosunki han­
dlowe z polską wytwórnią papieru pakowego i per­
gaminowego. P/5030/2/61/Ż.

Firma w Londynie interesuje się objęciem za­
stępstwa polskiej wytwórni szkła na rynku angielskim. 
P/6906/63/Ż.

Firma holenderska ma zapotrzebowanie na pa­
łeczki drewniane używane przez rzeźników i wędli- 
ńiarzy. Wzory w Instytucie. P/6537/40/sz.

Zabaw ki poszukiw ane są przez firm ę belg ijską . 
P / 6 2 1 8 / 5 4 / s z .

F irm a w ęgierska in te resu je  się objęciem  przed­
staw icielstw a bądź im portem  terpen tyny , kalafonjuni, 
siark i, parad ich lorbenzolu , salm iaku. dw uchrom ianu 
potasu, sody, kw asu siarczanego, kw asu winnego, n ad ­
boranu  sodu, grafitu , rudy  m anganow ej. P/6045/47/W.

F irm a fińska p ragn ie  naw iązać k on tak t z fab ry ­
ką skórzanych rękaw iczek dam skich i męskich. 
P/7044/64/M.

F irm a angielska in te resu je  się im portem  pantofli 
z Polski w dużych ilościach. P/7104/64/M.

F irm a sy ry jsk a  poszuku je  kon tak tów  z w ytw ór­
cami powrozów, sznurków , przędzy ln ianej, w ełny 
trykotażow ej, pullow erów , p łó tna baw ełnianego na 
obuwie, tkan in  w ełnianych wszelkiego rodzaju . 
P/7350/4E/M.

Bliższe in fo rm acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporterzy  w Państw ow ym  
Insty tuc ie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny numer.. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z In s ty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

SPRAWY K O M U N IK A C Y JN E

k o m u n i k a c j a  l o t n i c z a  w  s t o s u n ­
k a c h  HANDLOW YCH Z GRECJĄ

K orespondencja handl. nadaw ana z Polski 
Przychodzi do Aten ze znacznem opóźnieniem.

W okresie zimowym poczta nadchodzi niekie­
dy w 8 do 10 dni od daty  w ysłania je j z Polski, 
co w ynika w skutek częstych przerw  w komu­
nikacji kolejowej. W okresie normalnej pnpo-
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dy L j. w miesiącach letnich listy wysyłane 
7. W arszaw y nadchodzą w  ciągu 5 dni.

Istnieją jednak możliwe śoi szybszej kom u­
nikacji pocztowej, mianowicie drogą lotniczą. 
Regularną kom unikację lotniczą z Grecją 
utrzym ują Polskie Linje Lotnicze „Lot“. W 
okresie bieżącym, mianowicie do 19 kw ietnia 
rb. rozkład lotów jest następujący: (raz w cią­
gu tygodnia).

Odlot z W arszaw y — poniedziałek 8,00 
Przylot do Bukaresztu — poniedz. 15,25 
Odlot z Bukaresztu — wtorek 10,00 
Przylot do Salonik — wtorek 14,00
Odlot z Salonik — środa 15,30
Przylot do Aten — środa 17,05

RYNKI TO W AR O W E

POŁOŻENIE NA RYNKACH ZBOŻOWYCH 
WEDŁUG DANYCH POLSKIEGO 
ZWIĄZKU EKSPORTU ZBOŻA.
Słaby nastrój rynków  zbożowych w pier­

wszej połowie m arca uległ ostatnio pewnej po­
prawie. Nie bez w pływ u były  nastroje poli­
tyczne, przedewszystkiem  jednak minęła n a j­
silniejsza fala  podaży pszenicy australijskiej 
oraz likw idacja zapasów pszenicy portugal­
skiej i francuskiej, które zm uszały K anadę do 
obniżania żądań. W rezultacie cena pszenicy 
w Rotterdamie zwyżkowała z Hfl. 4,80 na 
Hfl. 5,20 w ciągu ostatnich 2 tygodni.

Mocniejsza tendencja zarysowała się rów ­
nież na zboża pastewne, przedewszystkiem  k u ­
kurydzę, k tóra podniosła się w cenie z Hfl. 2,50 
na Hfl. 2,90. Zwyżka ta jest szczególnie charak ­
terystyczna i pocieszająca dla rynków  zbożo­
wych, pozwala bowiem z jednej strony wnosić 
o dostatecznem zapotrzebowaniu, z drugiej zaś 
przypuszczać, że zarówno zbiory zeszłoroczne, 
jak  i szacunek tegoroczny były w Argentynie 
przesadzone. W prawdzie w tych dniach urzę­
dowy szacunek nadchodzących zbiorów k u k u ­
rydzy obniżono z 12 milj. na 9,5 milj. ton, tłu ­
macząc zmianę tę nieoczekiwaną klęską sza­
rańczy w rejonach zachodnich, pryw atne sza­
cunki jednak nie zostały w tej mierze obniżone. 
Równocześnie kursu ją  pogłoski o rokowaniach 
Niemiec z Argentyną o wielkie dostaw y zbo­
żowe, między innemi kukurydzy. W dzisiej­
szych stosunkach nieoczekiwane nowe zapo­
trzebowanie kilkuset tysięcy ton odbić się m u­
si na cenach światowych zwłaszcza, że jedy­
nym  wielkim dysponentem kukurydzy  w bie­
żącym sezonie jest A rgentyna, w yprzedzająca 
na term iny i zmuszona do liczenia się z włas- 
nemi technicznemi możliwościami załadunku. 
Jest też znamienne, co rzadko w stosunku do 
A rgentyny ma miejsce, że tym  razem najsilniej 
poszła w górę kukurydza płynąca, podczas gdy 
normalnie byw a naodwrót.

Zwyżka kukurydzy  pociągnęła żyto i jęcz-
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List w ysłany z Polski nadchodzi więc do 
Aten w ciągu 2 dni. O płaty  wynoszą: list zwy­
kły 0,55 gr, kartka  — 0,20 gr.

Komunikację lotniczą można wykorzystać 
również dla w ysyłki paczek. Wysokość opłat 
pocztowych do Grecji jest następująca: 

do 1 kg — zł 2,15 
do 5 kg — zł 5,30 
do 10 kg — zł 8,55

O płaty  lotnicze wymoszą: 
do 1 kg — zł 2,85 

za każde następne rozpoczęte ^  kg  — zł 1,43.
Przesyłki lotnicze nadaw ać można we 

wszystkich urzędach pocztowych w Polsce.

mień, powiększając c-hęć kupna tych a rty k u ­
łów. W zrasta również zapotrzebowanie żyta 
przemiałowego, w pierwszym  rzędzie do D anji
1 Holandji, a następnie do krajów  skandynaw ­
skich, które w miarę w yczerpyw ania się zapa­
sów ży ta bałtyckiego, zw racają się o oferty 
do nas.

W zakresie obrotów żytem można już 
stwierdzić wpływ zwyżki cen pszenicy w bie­
żącym sezonie na zapotrzebowanie Belgji, Ho­
landji, Norwegji i innych, które powiększają 
przywóz żyta na cele przemiałowe. Zaryso­
wuje się również coraz silniej tendencja do 
przesuw ania zakupów  zboża do krajów  euro­
pejskich, skłonnych do umów kom pensacyj­
nych i ograniczania przyw ozu zboża z krajów  
zaoceanicznych, nie idących na kompensaty 
za zboże. Możliwości w tym  zakresie Belgji, 
H olandji i Danji są olbrzymie, te trzy  kraje 
bowiem im portują rocznie około 5 milj. ton 
ziarna, w czem pszenicy przeszło 2 milj. ton, 
ży ta ok. 400.000 ton, jęczmienia ok. 700.000 ton, 
owsa przeszło 100.000 ton i kukurydzy  około
2 milj. ton.

Polityka regulow ania przyw ozu ziarna na 
razie nie dotknęła kukurydzy  we wspom nia­
nych wyżej krajach, tendencja ta  wszakże co­
raz silniej nurtu je w związku z narastającem  i 
trudnościam i bilansów płatniczych i możliwoś­
ciami zaw ierania w Europie umów kompensa­
cyjnych.

Spraw a wzmożenia w zajem nej w ym iany 
towarowej krajów  europejskich była przedm io­
tem wielu konferencyj w ostatnich latach, nie 
posuwała się jednak naprzód w okresie przy­
pływu kapitałów  z Ameryki. D zisiaj nabrała 
ona innego znaczenia.

Norm alny rozwój konjunktury  zbożowej 
w bieżącej kampanjii zawdzięczam y również 
stosunkowo słabej ekspansji eksportowej So­
wietów, które zeszły już praw ie całkowicie 
z rynku  i co tłumaczone jest perspektyw am i 
słabych nadchodzących zbiorów. Nie jest w y­
kluczone. że na przednówku, po w yjaśnieniu



sianu zapasów, zboże sowieckie znajdzie się 
w zaofiarowaniu.

Zasiewy ozime Północnej Am eryki nie ro­
kują wielkich zbiorów, w arunki jednak dla ja ­
rzyn są jakoby bardzo dobre i spodziewane jest 
powiększenie obszaru zasiewów.

W ywóz żyta z Polski w bieżącej kam panji 
jest znacznie mniejszy od zeszłorocznego. W 
ciągu pierwszych miesięcy wywieźliśm y około
140.000 ton, a do końca sezonu praw dopodob­
nie nie przekroczym y 220.000 ton, czyli tegoro­
czny wywóz wyniesie zaledwie ok. 40% w y­
wozu żyta zeszłorocznego i zaprzeszłorocznego.

Pomimo tak  niewielkiego eksportu żyta 
odbywał się on nie bez trudności, z jednej stro- 
ny  bowiem w bieżącej kam panji zabrakło ze­
szłorocznych rynków  Stanów Zjednoczonych 
i Niemiec, z drugiej strony mieliśmy w y ją tk o ­
wo silną konkurencję Łotwy, Litwy, Eśtonji 
i Szwecji, k tóre łącznie eksportowały ilości ży­
ta nie mniejsze od naszych, przyczem tak tyka  
sprzedaży była specjalnie natarczyw a, św iad­
cząca o nieznajomości rynków  zbytu i ich 
chłonności.

W spomniane żyto sprzedaw ane było z re­
zerw państwowych, zapewne bez kalkulacji 
kupieckiej, mimo to żyto nasze nie zostało ob­
niżone do najniższych ofert i średnio uzyskaliś­
my za nie o około 10% więcej od największej 
konkurencji.

Stanisław Rościszeroski.

SYTUACJA NA RYNKACH ZBYTU
masła i ja j  za czas od 21—31 3. 1936 r. 
na podstaw ie danych Związku G ospodar­
czego Spółdzielni M leczarskich w  Po­
znaniu.

Masło.
Sytuacja na rynkach zbytu  w  dalszym  

ciągu pozostaje niewyjaśniona. Ceny w ostat-

KOMUN1KATY

u c z n i o w i e  p r z e m y s ł o w i  w  z a b e z ­
p i e c z e n i u  NA WYPADEK BEZROBO­
CIA.
W skutek podniesionych z różnych stron 

Wątpliwości co do obciążenia uczniów w prze­
myśle świadczeniami z ty tu łu  zabezpieczenia 
na w ypadek bezrobocia i na rzecz Funduszu 
Pracy, na mocy autorytatyw nych wyjaśnień 
Wojewódzkiego Biura Funduszu P racy  Izba 
Przemysłowo - H andlow a w Gdyni kom uni­
kuje, że:

1) uczni przem ysłowych i handlowych, za­
trudnionych w zakładach pracy  na pod­
stawie umów o naukę zarejestrow anych 
w Izbie Przemysłowo - Handlowej, bądź 
też w Rzemieślniczej, do liczby 3-ciu

nim czasie uległy ponownej obniżce i u trzy ­
m ują się w odniesieniu do ma-sła polskiego na 
poziomie około 80 sh per cwt landed London. 
Ponadto notowano masło:

nowozelandzkie i australijskie 84/ 
holenderskie 80/ 
łotewskie 90/ 
duńskie 113 sh.

Kopenhaga została w dniu 26 uh. m. ob­
niżona na 200 koron (minus 12.— koron) za 
100 kg.

W okresie od 28 do 31 marca położenie 
na rynkach zbytu nie uległo poważniejszym 
zmianom, daje się jednak zauw ażyć w ostat­
nich dniach pewne polepszenie sytuacji na 
rynku  angielskim. Notowania masła polskiego, 
które do niedaw na utrzym yw ały się na pozio­
mie 80 sh per cwt, zwyżkowały do 82 sh, a 
sprzedaże uskuteczniano po 83 a naw et 84 sh 
per cwt. Masło nowozelandzkie i australijskie 
notowano 86, łotewskie 90, syberyjskie 85, ho­
lenderskie 82—83 sli per cwt landed London.

Rynek krajow y jak dotychczas,' nie reago­
wał na zbliżający się okres przedświąteczny. 
Świadczyłoby to o w ystarczającej produkcji 
we wszystkich okręgach Polski, czego dowodem, 
że wywóz praw ie jeszcze przez wszystkich eks­
porterów  w ciągłości jest upraw iany. — Noto­
wanie poznańskie w zastosowaniu do ogólnej 
sytuacji, skorygowane zostało do poziomu 
zł 2,75 — 2,55 za kg w uzależnieniu od ga­
tunku.

Jaja.

W dniu 27 marca płacono za ja jka  z Po­
znańskiego zł 72,00 — 75,00 za skrzynię 24-ko- 
pową. W drobnym  hurcie notowano zł 0,85, 
w detalu zł 0,90 za mendel. Tendencja u trzy ­
mana.

pracowników stanowiącej podstawę po­
ciągnięcia danego przedsiębiorstwa do 
zabezpieczenia zatrudnionych robotników 
na w ypadek bezrobocia (Dz. U. R. P. 
Nr. 58/32, poz. 555) wliczać nie należy;

2) opłatom z ty tu łu  zabezpieczenia na w ypa­
dek bezrobocia, jak  również opłatom z 
mocy art. 15 Ustawy o Funduszu Pi.acy 
(Dz. U. R. P. Nr. 22 z dnia 31. III. 33 i'., 
poz. 163) Wspomniani uczniowie nie pod­
legają.
Nadmieniamy, że opłaty z powołanego 

art. 15 wynoszą 1% miesięcznego uposażenia 
wzgl. wynagrodzenia służbowego i obciążają 
pracobiorcę.



PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY N A  W YBRZEŻU

NOWOCZESNA ZAMRAŻALNIA RYB W 
GDYNI — PRZY PRACY.
Nowoźbudowiama zam rażał ni a w Gdyni, 

pozw alająca mrozić ryby zamiast w kilku 
dniach — w ciągu 2 i pól gadzin, jaknajdo - 
skonalszym  sposobem, jest już w pełnym  ru ­
chu, (będąc uruchom iona w okresie  w iosen­
nych bornhol niskich połowów, kiedy praca 
nowej zam rażalni odrazu dała się 'bardzo od­
czuć w sensie dodatnim. Oto garść szczegółów 
o korzystaniu  z now ej zam rażalni:

W ybudow ana przez M orski Insty tu t Ry­
backi, kosztem stu ty sięcy  złotych, nowocze­
sna zam rażalnia ryb m orskich, mieści się w 
pom ieszczeniach Hali i Chłodni Rybnej w 
porcie rybackim  w Gdyni. Z konieczności 
więc znalazła się zam rażalnia w pomieszcze­
niu, k tó re  nie było budow ane dla. tego celu.

Budojwa specjałnego budynku  dla zam ra­
żalni i osobnej in sta lacji chłodniczej pociąg­
nęłaby 'bardzo znaczne sumy, znaleziono więc 
w yjście  w ykorzystu jąc istn iejące pomieszcze­
nia i dołączając się do is tn ie jącej instalacji 
chłodniczej.

Zam rażalnia składa się z  3 zasadniczych 
części: ze sprężarki, z generatora czyli zb io r­
nika, w którym  się mrożą ryby, oraz z chłod­
nicy, w której chłodzi się solanka służąca do 
zam rażania ryb, systemem „Ottesena".

S p rę ża rk a  dołączoną je s t  do is tn ie ją ce j 
sieci ch łodn iczej C hłodni R y b n e j i m oże b y ć  
u ż y tą  rów nież  dIo ch łodzen ia  ko m ó r 'składo­
w ych. D a je  to m ożność u zy sk an ia  w  kom o­
rach  tem p era tu ry  do 30° Cels. zim na, podczas 
g d y  dotychczas ty lk o  do 15° C. zim na.

Chłodnica jest zbiornikiem walcowym, w 
k tórym  w szeregu rurkach k rąży  solanka, 
chłodzona amoinjakiem przepływ ającym  
przez ten  zbiornik. Amonja/k p rzep ływ ający  
przez zbiornik  paru je , do czego po trzebu je  
dużo ciepła. Ciepło to bierze am onjak z solan­
ki, przez co solanka chłodzi się coraz b a r ­
dziej.

G enerator, czyli zbiornik, w którym  się 
m rozi ryby , je s t ja k b y  skrzynią. W skrzyni 
znajduje się 10 przedziałów, z których każdy 
m a osobny dopływ  i odpływ  solanki. Solan­
ka jest roztw orem  w ody i soli kuchennej 
o natężeniu 21 stopni Beaume, co pozwala 
na oziębienie je j  do 21 stopni C. zirnnla i u- 
trzym anie w stan ie  p łynnym . W te j zimnej 
solance mrozi się ryłby.

W jednym  przedziale zmieści się w spe­
cjalnym  koszu m etalow ym  od 150 db 200 kg. 
ryb, czyli jednorazow o generator chłodzi od 
1.500 do 2.000 (kg. ryb. R yby uk łada się IW 
koszu m etalbw ym , dziurkow anym , dla do­
brego krążen ia  solanki. Kosz ten  zabiera su­
wnica. e lek tryczna i opuszcza do zbiornika 
przez górny otwór, zam ykany pokryw ą. Po

zam rożeniu ryb. za pomocą suwnicy wyciąga 
się kosz i  w ysypuje się 'zamrożone ry b y  na 
stolnicę dla opłukania ryb z solanki i pokrycia 
rytb g lazu rą  lodową.

Pierwsze p róby  dały następu jące w yniki: 
dnia 19 marca, w ciągu pięciu godz. zamrożono 
1.420 kg dorszy czyszczonych, bez głów. Dn. 22 
m arca: w  6 godzinach zamrożono 3.000 kg dor­
szy oczyszczonych, ibez głów. D nia 23 m arca: 
w 8 godzinach 4.250 kg. dorszy czyszczonych z 
głowami i bez głów. W ielkość dorszy od je d ­
nego do trzech kg. każda sztuka. T em peratu­
ra  sollam-ki 17 stop. Cel. zimna, W ydajność na 
dobę doszła więc do 13.000 kg dorszy.

Postaw ienie działalności zam rażalni na 
odpow iednim  poziomie w ym agać będzie prze­
prowadzenia dalszych prób i wyszkolenia od­
pow iednich prnc wnikuw (czyszczenie ryb, 
glazurow anie ryb  itp). Nie trzeba rów nież Za­
pominać, że urządzenie w ykonane całkowicie 
w k ra ju , je st uruchom ione i prow adzone od 
samego początku bez pomocy zagranicznych 
fachowców.

W roku ub. perłowy pod Bornholmem. 
m usiały b yć  w strzym ane wobec niem ożliw o­
ści m rożenia dużych ilości połowów. W le­
pszej sytuacji zn a jd u ją  się obecnie rybacy. 
U ruchom iona w Hali i Chłodni R ybnej w 
G dyni, nowoczesna zam rażalnia, chociaż 
znajdu je  się obecnie w okresie p róbnej p ra ­
cy, p racu je  n a  k ilk a  zm ian przez 24 godzin, 
celem podołania m rożeniu dowożonych dor­
szy i fląder. Począwszy od 19 m arca w cią­
gu 10 dni zamrożono ju ż  czterdzieści tysię­
cy kilo ryb  (dorszy i fląder).

W drugim  tygodniu połowów ped Born­
holmem tj .  od w torku 24 m arca do dn ia  31 
marca, przyw iozło siedem kutrów  do G dyni: 
dorszy świeżych, nieczyszczonych: 42.750 kg. 
fląder 9,800 kg, szolek 1.750 kg. O koło 90% 
te j ilości p rzyw iozły  k u try  w jednym  cłiniu 
tj. w poniedziałek  30 m arca. Dorsze n a ty ch ­
miast po przybyciu do portu są czyszczone z 
wnętrzności, myte i układane na lodzie, aż 
do czasu zamrożenia, gdyż jednorazowo, nie 
da się (zamrozić tych ilcści (w ydajność obec­
na, zam rażalni w ynosi ty lko  13 tysięcy kg. ma 
20 godzin na trzy  zmiany). T ak  iwięc zam ra- 
żałnia, zaledw ie uruchom iona, okazała się 
zm iejsca za małą. T rzeba jednak  wziąć pod 
uwagę, że isezon d la zam rażalni trw ać będzie 
dwa niecałe miesiące w okresie  wiosennym, 
i tak i sam okres w  okresie jesieni.

Dorsze mrozi się z głowami, lecz oczy­
szczone z w nętrzności. M ądry  mrozi się nie- 
czysiziczone. Koszt mrożelnia w raz z robocizną 
bez czyszczenia jed n ak  wymoisi dla dorszy z 
głoiwami 9,40 zł za sto kilo, dla dorszy zaś o- 
czyszczonych bez głów, pakowanych po 50 kg 
do skrzyń wynosi 13 zł za sto kilo, wraiz z za­
pakow aniem  i dostarczeniem  skrzyń. M ądry



zamrożone i pakowanie do s k r z y ń  po 50 kg 
'opłacają rów nież 13 zł za sto kilo ryk. Po za­
mrożeniu ryby  umieszcza -się natychm iast w 
komorze chłodniczej, gdzie tem peratu ra w y ­
nosi od 8 do 16 stopni ziimna (Celsiusa).

Wjairtol ijównież w skazać n a  .różnicę w 
szybkości m rożenia ryb. O ile d'crszę iw> ko­
morze chłodniczej mrożone n a  pow ietrzu, 
m usiały naw et dni dziesięć leżeć, aż do czasu 
zupełnego zam rożenia, to w nowioi uruchom io­
nej zam rażalni m rożenie trw a ty lko  dw ie i 
pół godziny (od chwili zanurzenia ry b y  do 
solanki, aż do zupełnego zam rożenia). D or­
sze po w yjęciu  z solanki są glazurow ane t. j. 
pokry te  pow loką lodową d la  lepszej ikonsetr- 
Iwacji. Ten nicwoezesny sposób m rożenia 
ryb, daje  możność przechow yw ania ry b y  czas 
dłuższy i dostarczenia je j na ry n e k  w stanie 
dobrym .

Płacono rybakom za dorsze bornholni­
skie, nieczyszczone za sto. kg : 16,— zl, za fłą- 
d ry  za s to  kg : 20,— zł, szole za sto kg: 12,— 
zł. Są to  ceny niajniższe, gdyż płacono rów ­
nież i wyższei ceny. F irm y  handlow e sprze­
daw ały do k r a ju : franco, w agon G dynia, za 
sto kg opakowane: dorsze oczyszczone, bez 
głów, zamrożone 60,— zł, fladry  40,— zł, 
szole 20,— 'ził1, śledziki 20,— zł, szproty 5,— 
zł (dorsze po  oczyszczeniu i ucięciu głów, 
tracą na wadze 50% odpadków).

KRONIKA
— TRUDNOŚCI EKSPORTU SZPROTÓW W 

OLIWIE (OLEJU). K onserw y ry b n e  zaliczają się do 
artyku łów  bardzo  w ysoko uszlachetnionych (rybacy, 
blacha, taśm a stalowa, puszki, lak iery , guma, sk rzy ­
nie. przewóz, oraz duża robocizna). W śród konserw  
rybnych, eksport konserw  szprotow ych, jako  eksport 
p ionierski po trzebu je  n ie ty łko  zachęty odpow iedniej 
i udoskonalania jakości wyrobów, ale przedew szyst- 
kiem  w spółdziałania zarządzeń gospodarczych. P rz e ­
m ysł konserw  szprotow ych w W arszaw ie u skarża  się

na szereg trudności, k tó re  w rezu ltacie  doprowadziły 
do w ycofania się firm  z całego szeregu tran zak cy j 
eksportow ych. Chodzi przedew szystkiem  o olej im ­
portow any, tańszy od krajow ego, co w ka lk u lac ji 
eksportow ej "ma zasadnicze znaczenie. Tym czasem  
jednak  U rząd C elny w  W arszawie (w przeciw ień­
stw ie do U rzędu Calneg'0 w Gdyni) żąda niety łko 
k au c ji za cło od oleju im portow anego, lecz ponadto 
dodatkow ej k au c ji za w artość gotow ych konserw . W 
p rak ty ce  wagon o le ju  o w artości 13 tysięcy złotych 
w ym aga z tego ty tu łu  kaucyj celnych do 40 tys. zło­
tych. F ab ry k i konserw  p roduku jące na eksport muszą 
więc znaleźć odpow iednie kap ita ły  dla. celów kaucy j 
celnych. D oprow adza to do szukania, oparcia o im p o r­
terów  zagranicznych co wpływa u jem nie na uzysk i­
w ane ceny zagranicą, zm niejsza opłacalność p ro d u k ­
c ji konserw  i w y tw arza zagranicą n iekorzystną 
opinję. Do kosztów  kaucy jnych  dochodzą b. liczne 
u tru d n ien ia  m an ipu lacy jne i op ła ty  postojow e po 
20,— zł dziennie. Do tego dochodzą darem ne w ielo ty ­
godniowe oczekiw ania na zezwolenie przyw ozow e dla 
o leju, co p rzy  charak te rze  sezonowym  produkcji kon­
serw  doprow adza do niemożliwości w yw iązania się 
z zam ówień zagranicznych.

Tegoroczny sezon konserw  szprotow ych p rzezna­
czonych na eksport z pow odu tych w szystkich tru d ­
ności uległ ograniczeniu. W  in teresie  rozw oju  tej 
w ażnej dziedziny eksportow ej leży, aby te w szystkie 
trudności w roku następnym  się nie pow tórzyły.

(Kom unikat P ortu  Rybackiego.)

-  BUDOWA WIELKIEJ WĘDZARNI RYB MOR­
SKICH W JASTARNI. W sezonie budow lanym  roz­
pocznie się w Jastarn i budow a najw iększej w ędzarni 
na w ybrzeżu  o ilości 60 pieców. P rzy  w ędzarni u rucho­
miona będzie fab ry k a  konserw . W ędzarn ia należeć 
będzie do  znanej na w ybrzeżu od szeregu la t firm y 
..W ędzarnie Pom orskie D r K irsch & Żebrowski*’ w Ja ­
starn i, m a jącej tam  obecnie trzy  w ędzarnie o 40 p ie­
cach, łączna więc ilość po w ybudow aniu  nowej 
w ędzarni będzie sto pieców. D otychczas najw iększe 
w ędzarnie na w ybrzeżu (w Gdyni) posiadają  ty lko po 
24 pieców.

G d y ń s k i  I m p o r t  O w o c ó w  P o łu d n io w y c h
G D YN IA , ul. Władysława IV. 30  —  Telefony 12-85, 12-87

Adres telegraficzny „GDYNIMOWPOL". Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południowych świeżych i suszonych. Dojrzewalnia 

bananów i pakownia owoców.
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R iecgu f m r f i e  ^eiągBWŚ
Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza siatk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

s/s SKJOELD 
s/s HALI DAN

s/s URANUS* 
(via Bremen) 

s/s SIRIUS*

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

s/s FALKEN

s/s FALKEN

s/s MARIEHOLM*

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

za.

6. 4. 
15. 4.

SP&arśsg ewttgS e w o p e j s l d c l i
FINLANDJA

H elsinki, K otka (w  m ia r ę  p o t r z e b y )  s/s CAPELLA* 
' '   ~ ‘ ■ ' s / s  CIESZYN*

6. 4. 
13. 4.

12. 4. 
26. 4.

6. 4. 

14. 4.

12. 4.
26. 4.

12. 4. 
26. 4.

12. 4.
26. 4.

12. 4. 
23. 4.

12. 4.
26. 4.

(Żegluga Polska, S. A.)
có tydzień

1) T urku, M antyluoto 
2) H elsinki, Kotka

(Lenczat & Co, Sp. z o. o.) 
co 2 tygodnie

ESTONJA
Talłinn

(Żegluga Polska, S. A.) 
co tydzień

Tallina
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 5 tygodnie

ŁOTWA
Ryga

(Aug. Wol f f ,  Sp. z o. o.)
co tydzień 

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 3 tygodnie
R yga — L iepaja

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

LITWA

s/s EROS
s/s MARTHA RUSS I 

lub substytut

s/s CAPELLA* 
s/s CIESZYN*

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

s/s URANUS* 
s/s SIRIUS

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

s/s FALKEN

s/s FALKENK łajpeda — Memel
(Żegluga Polska S. A.)

co 2 tygodnie
(Bergenske Baltic Transports, Lid.) s/s MARIEHOLM* 

co 8 dni

(F. G. Reinhold Lid.)
co 2 tygodnie

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

8. 4. 
15. 4.

10/12. 4. 
18. 4.

8. 4. 
15. 4.

13. 4. 
27. 4.

6. 4. 
14. 4.

13. 4.
27. 4.

15. 4.
29. 4.

15. 4. 
29. 4.

12. 4. 
23. 4.

13. 4. 
27. 4.

s/s HUNDVAAG

s/s MARIEHOLM*

s/s IWAN

s/s BLENDA

SZWECJA
6. 4. Stockliolm — N orrkoping

18. 4. (Żegluga Polska, S. A.)
co 14 dni 

Stockliolm — K alm ar
12. 4. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
23. 4. co 10 dni

Ahus, Malmo, H elsingbsrg,
G oteborg

14. 4. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
27. 4. co 2 tygodnie

6. 4. (Polska Agencja Morska)
20. 4. co 2 tygodnie

s/s HUNDYAAG

s/s MARIEHOLM*

s/s IWAN

s/s BLENDA

■ 7. 4. 
21. 4.

12. 4. 
23. 4.

14. 4.
27. 4.

8. 4.
22. 4.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE l PORTY Odjazdy z Gdyni
*j oznacza s ta tk i, m ające „ , *) oznacza statk i, m ające

m iejsca dla pasażerów  Agenci linij w Gdyni m iejsca dla pasażerów

s/s EGON 
s/s LUDW IG

s/s A LWI NE RUSS 
s/s HINRICH 
s/s TCZEW

s/s URANUS* 
s/s SIRIUS*

s/s SLEIPNER

Helsingborg, Malmo, Goteborg
C 4. (Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

20. 4. co tydzień

NIEMCY
Hamburg

?■ 4- (Pool: 3 niemieckie towarzystwa  
1L 4. i S. A. Żegluga Polska)
14. 4. Maklerzy: F. Prowe i Żegluga Polska 

2 razy  w tygodniu

Bremen
6- 4. (Aug. Wol f f ,  Sp. z o. o.)

14. 4. oo tydzień

DANJA
Kopenhaga

8- 4. (F. G. Reinhold Ltd.)
15. 4. co tydzień

s/s EGON 
s/s LUDWIG

s/s ALWINE RUSS 
s/s HINRICH 
s/s TCZEW

s/s URANUS* 
(via Ryga) 

s/s SIRIUS*

s/s SLEIPNER

6. 4. 
20. 4.

7. 4. 
U. 4. 
14. 4.

6. 4.

14. 4.

9. 4. 
16. 4.

m/s ERNA

s/s AKERSHUS 
s/s BASTANT 
s/s AKERSHUS

s/s JAEDEREN 
s/s URSA

s/s BALTROYER* 
s/s LECH*

ok. II. 4.

?. 4. 
14. 4. 
21. 4.

7. 4. 
21. 4.

12. 4. 
19. 4.

Odense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORWEGJA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 1—2 tygodnie

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2—3 tygodnie

WYSPY W. BRYTANJ1 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tow. Okrętowe) 
co 2 tygodnie 

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull

a/s ERNA

s/s AKERSHUS 
s/s BASTANT 
s/s AKERSHUS

s/s JAEDEREN 
s/s URSA

s/s LECH* 
s/s BALTROYER*

ok. 11. 4.

7. 4, 
14. 4. 
21. 4.

13. 4.
27. 4.

9. 4. 
16. 4.

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

s/s BRYNHILD 
s/s UFFE

s/s HAGUE 
s/s MINORCA

s/s STOR

12. 4. (Polsko - B ryt. Tow. Okrętowe)
19. 4. co tydzień

Manchester/Liverpool
13. 4. (F. G. Reinhold, Ltd.)
20. 4. co 1—2 tygodnie

Leith/Grangemouth
11- 4. (F. G. Reinhold, Ltd.)
18. 4. co tydizień

Bristol
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

25. 4. co miesiąc

s/s LUBLIN* 
s/s LWÓW*

s/s BRYNHILD 
s/s UFFE

s/s HAGUE 
s/s MINORCA

s/s STOR

9 . 4 .

16. 4.

13. 4. 
20. 4.

11. 4. 
18. 4.

25. 4,



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

KRAJE l PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

s/s IRENE 
s/s NEREUS

s/s PUCK 
s/s CHORZÓW

s/s FORTUNA 
s/s JUNO

7. 4. 
14. 4.

7. 4. 
14. 4.

9. 4. 
14. 4.

HOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydizień

(Aug. W o lff, Sp. z o. o.)
1—2 razy w tygodniu

s/s IRENE 
s/s NEREUS

s/s. PUCK 
s/s CHORZÓW

s/s FORTUNA 
s/s ]UNO

7. 4. 
14. 4.

8. 4. 
15. 4.

9. 4. 
14. 4.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

s/s W IBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

6. 4. 
16. 4.

ok. 6/7. 4. 
ok. 20/21. 4.

7. 4.
14. 4.

(Ferd. Prome, Sp. z o. o.)
co 10—11 dni

(Lenczat i  Ska  z o. o.)
co 2 tygodnie

BELGJA
Antwerpja

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

s/s WIBORG

s/s HEL 
s/s ŚLĄSK*

6. 4.
16. 4.

ok. 6/7. 4. 
ok. 20/21. 4.

8. 4.
15. 4.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

6. 4. 
16. 4.

(Ferd. Prome, Sp. z o. o.) s/s BUTT
co 10—11 dni s/s BUSSARD

6. 4. 
16. 4.

s/s WARSZAWA 7. 4. 
21. 4.

(Rummel 8z Burton)
co 3 tygodnie

FRANCJA

Havr e/Cherbourg
(Polsko - B ryt. Tom. Okrętowe) 

co 2 tygodnie

s/s MAIA 
s/s KALEA

s/s WARSZAWA

20. 3. 
8. 4.

10. 4. 
24. 4.

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

s/s L1SBOA 
s/s MELILLA

s/s NIOBE 
s/s BODIL
s/s NERMA lub subst.

12. 4. 
26. 4.

18. 4.
2. 5.

10. 4.
10. 4.
30. 4,

Dunkerąue — Havre 
La Pallice — Bordeaux
(F. G. Reinhold, Ltd.) s/s SKJOELD

co 2 tygodnie s/s HALFDAN

HISZPANJA — PORTUGALJA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto —
Lizbona — Sevilla — Gibraltar —

Casablanca — Mazagan — Mogador—
Port Lyautey — Laroche — Rabat —
Saffi — Agadir — Villa Alhucemas —

Tetuan — Fedhala 
(Bergenske Ba ltic  Transports, Ltd.) s/s LISBOA

co 2 tygodnie s/s MELILLA

Valencia — Barcelona

Polska Agencja Morska (P. A. M .) ' —
co 2 tygodnie

13. 4.
27. 4.

18. 4.
2. 5.
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Przyjazdy do Gdyni
*1 oznacza s ta tk i, m ające

m iejsca dla pasażerów.

KRAJE 1 PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*). oznacza sta tk i, m ające

m iejsca dla pasażerów

s/s CA LED ONI A

s/s MAROCCO 
s/s CHARKÓW

m/s YIKINGLAND*

s/s SARMACJA

s/s MANSURIA 
s/s CAiPRT

.s/s MAROCCO 
s/s CHARKÓW

Malaga — Alicante —
Tarragona — Barcelona — Marsylja 
— Genua — Livorno — Neapol —

Catania — Messina — Palermo
15 4 (Bergenske Baltic Transports. Ltd.) 

co 2 tygodnie 
Ładuje również bezpośrednio do P ort Vendres

Napoli — Livorno — Genua —
Catania — Casablanca — Tanger —
Ceuta — Melilla — Oran — Algier —

Tunis — Marseiłles
5- 4. (R. G. Reinhold, Ltd.)

22. 4. co miesiąc
Genova — Napoli — Catania —
Livonao — Messina — Palermo

(Rummel & Burton) —
co 2—4 tygodnie

PORTY LEWANTU

Alexandria — Piraeus — Istanbul —
Beyrouth — Jaffa — Haiffa

r>- 4. (Polska—Lem ant, Agencja Okrętowa) m/is ERLAND*
co 1—2 tygodnie m/s YASALAND*

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel & Burton) KALEY

co 3 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
20. 4. (Rothert 8z Kiłączycki Sp. z o. o.) -s/s SARMACJA 

co 5 tygodni

8/9. 4. 
25. 4.

6. 4. 
22. 4.

4/6. 4. 
16/18. 4.

10. 4.

22. 4.

BS. S p o r ty  e B a fs z e

S/s SCANYORK* 
s/s SAGAPORACK*

m/s PIŁSUDSKI*

s/s LISBOA 
s/s MELILLA

m/s PACIFIC 
m/s V ALP AR A ISO

s/s KASTELHOLM 
s/s ORIENT 
s/s ATLANTA

11. 4. 
18. 4.

I. 5.

Nowy York (New York) — 
Filadelfja (Philadelphia)
(American Scantic Line) 

co tydzień

New York — Halifax
(Gdynia  — A m eryka  L. Ż-)

co 2—4 tygodnie

Wyspy kanaryjskie (Canary Islands) 
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifai 

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Ltd) 

co 2 tygodnie

8. 4. Rio de Janeiro, Santos, Montevideo, 
lf)- 4. Buenos Aires

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 3 tygodnie

16. 4.
26. 4. (Bergenske Baltic Transports Ltd)
10. 5. co 2 tygodnie

s/s SCANSTATES 
s/s SC W  MAI i

m/s PIŁSUDSKI 
m/s BATORY

18. 4. 
25. 5.

s/s LISBOA 
s/s MELILLA

m/s SANTOS

s/s NAVIGATOR
s/s HERAKLES

6. 4. 
13. 4.

O. 5.

18. 5.

18. 4. 
2. 5.

16. 6.

18. 4. 
8. 5.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza s ta tk i, m ające

m iejsca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
j  oznacza sta tk i, m ające
m iejsca d la  pasażerów

s/s PUŁASKI

m/s KLIPPAREN

ok. 23. 4. 
ok. 24. 6.

25. 4.

s/s TANA 22. 4.
m/s RAGNHILDSHOLM 27. 4. 
m/s TOPEKA 5. 5.

s/s WEST HARSHAW 16. 4.

(Rothert & Kiłaczycki) 
co 6 tygodni

Cape Town, Algoa Bay, East London, 
Lorenco Marques

(Bergenske Baltic Transports Lid)
co miesiąc

Penang — Port Swettenham — 
Singapore — Hongkong — Shanghai 

— Kobe — Yokohama (Takao — 
H anków  — Tsingtau — Tientsin — 

D airen)
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 5 tygodnie

Port Said — Karachi — Bombay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.)
co miesiąc

PORTY GULFU 
Houston, Galyeston, New Orleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 

co 3—10 dni n a  wejściu 
co miesiąc na w yjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.) 
co 2—4 tygodnie

Porty Australji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

s/s PUŁASKI 
s/s PUŁASKI

28. 4. 
ok. 30. 6.

m/s STENTOR

s/s RINDA

m/s UDDEHOLM

25. 4.

12. 5.

(6. 4.

s/s WEST HARSHAW 16. 4.

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T erm iny przyjazdów  mogą ulec zmianom bez 
uprzedzenia.

Skrót „lin." oznacza s ta tek  ku rsu jący  na reg u ­
la rn e j lin ji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze s ta t­
ków oznacza m ak lera  okrętowego.

7. kwietnia:

s/s [RENE lin. z A m sterdam u dla wylad. i załadow a­
nia, Reinhold,

s/s HEL lin. z A ntw erp ji dla w ylad. i załadowania, 
Żegluga Polska, 

s/s PUCK lin . z R otterdam u dla wylad. i załadowania.
Żegluga Polska, 

s/s AKERSHUS lin. z portów wschodnio norweskich 
dla wylad. i załadow ania. Bergenske. 

s/s LUBLIN lin. z G dańska po ładunek  do Hull. 
Polbrit.

s/s LECH lin. z G dańska po ładunek  do Londynu. 
Polbrit.
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s/s AŁW1NE RUSS lin. z H am burga dla wylad. i za ła­
dow ania, Prow e.

8 kwietnia:

m/s PA C IFIC  lin. z Rio. Santos. Buenos Aires dla 
w yładow ania, PAM. 

s/s MA.NSURIA lin. z portów  zach. śródziem nom or­
skich  dla w yładow ania, Bergenske. 

s/s SLEIPNER lin. z K openhagi dla wylad. i załado­
wania, Reinhold, 

s/s EI.LAYORE ze .złomem i drobnicą, PAM. 
s/s DORA AIIRENS ze złomem, Rum m el & Burton. 
s/s SKAGERAK ze złomem, PAM. 
s/s POZNAŃ z tom asyną, Rum m el & Burton. 
s/s SARłMNER po węgiel, R o thert & K iłaczycki. 
s/s KASTOR po węgiel, PAM.

9 kwietnia:
s/s FORTUNA lin. z R otterdam u dla w ylad. i zalado 

wania. W olff



s./s PRAHOY A po węgiel, PAM. 
s/s ARNIS po węgiel, Bergenske. 
s/s KJELL BILLNER po węgiel. MEW.

10 kw ietn ia:

s/s MOBE lin. z portów hiszpańskich z ładunkiem 
owoców. PAM. 

s/s BODIL lin. dodatkowy z portów hiszpańskich 
z ładunkiem owoców, PAM. 

s/s KORSBORG ze złomem, PAM. 
s / s  BACKWORTH z pirytami. Rothert & Kilaczycki. 
s/s MARIE FERD INA ND, Bergenske. 
s/s EROS lin. po ładunek do Helsinek. Lenczat.

11 kwietnia:

s/s SCANYORK lin. z Nowego Yorku via Kopenhaga 
tylko dla wyładowania, A. S. L. 

s/s HINRICH lin. z Hamburga ■dla wylad. i załadowa­
nia, Prowe.

s/s LWoW 'lin. z Hull via Gdańsk tylko dla wyłado­
wania, Polbrit. 

s/s MINORCA lin. z Leith/Grangemouth dla ładowa­
nia, Reinhold, 

m/s ERNA lin. z Aarhus/Odense dla wy- i załadowa­
nia, Reinhold, 

s/s ESTLAND po węgiel. MEW. 
s/s FRIGG z  pirytami, Behnke & Sieg. 
s/s LYSAKIER po węgiel. MEW.
s/s WYBORG lin. z Rotterdamu dla wyładowania. 

Lenczat.

12 kwietnia:

s/s MARIEHOLM i im. ,z portów wschodnio-szwedzkich 
i Kłajpedy dla wyład. i załadowania. Bergenske. 

s/s BALTROYER lin. z Londynu z pas. i towarami.
tylko dla wyładowania, P. Z. K. P. 

s/s FALKEN lin. z Rygi. Liepaji, K łajpedy dla wyład.
i załadowania, Żegluga Polska, 

s/s LWÓW lin. /  Hull tylko dla wyładowania, Polbrit. 
s/s WILNO z tomasyną, PAM. 
s/s TORUŃ po węgiel. PAM. 
s/s SKAGERAK ze złomom. Ru mmc! & Burtom

13 kwietnia:

s/s CIESZYN lin. z Helsinek/Tailinna dia wyład. i za­
ładowania, Żegluga Polska, 

s/s BRYNLIILD lin. z Manchester/LiverpooI dla wyład.
i za ładow ańia . Rei n ho!d.

•s/s SKJOELD lin. z portów francuskich via Kopenha­
ga dla wylad. i załadowania, Reinhold.

s/s SCANMAIL lim z portów bałtyckich po ładunek 
do N. Yorku i Filadelfji, American Scantic Line. 

s/s JAEDEREN lin. po ładunek do zachodniej Nor- 
wegji. Bergenske.

14 kwietnia:

s/s NEREUS lub subst., lin. z Amsterdamu dla wyład 
i załadowania, Reinhold, 

s/s B AST ANT lin. z portów wschodnio-norweskich dla 
wyładowania i załadowania. Bergenske. 

s/s I WAN lin z portów zach. szwedzkich dla wyład.
i załadowania, Bergenske. 

s/s LUDWIG lin. z portów zach. szwedzkich dla wy­
ładowania i załadowania, Behnke & Sieg. 

s/s SIRIUS lin. z Bremy i Rygi dla wyład. i załado­
wania, Wolff.

s/s CHORZÓW lin. z Rotterdamu dla wyładowania 
i załadowania, Żegluga Polska, 

s/s ŚLĄSK lin. z Antwerpji dla wyład. i załadowania, 
Żegluga Polska, 

s/s JUNO lin. z Rotterdamu dla wyład. i załadowa­
nia, Wolff.

15 kwietnia:

s/s CALEDONIA lim z portów zachodnio-śródziemno- 
moriskich dla wyładowania, Bergenske. 

s/s HELDER lin. z Leith/Grangemouth. dla ładowania. 
Reinhold.

s/s SLEIPiNER lim z Kopenhagi dla wyład. i załado­
wania, Reinhold, 

s/s MAR [ON TRABĘ Ił po w ęgiel PAM. 
s/s GUNYER po węgieł, Behnke & Sieg. 
s/s SYINT ze złomem. PAM.

16 kwietnia:

s/s SANTOS lin. po ładunek do Rio, Santos, Buenos 
Aires, PAM.

s/s WEST IIARSAW lim / portów Gulfu dla wyład.
i załadowania, PAM. 

s/s UDDEHOLM lim po ładunek do portów Gulfu. 
Bergenske.

s/s KASTIY,IIOLM lim z portów Gulfu. tylko dla 
wyładowania, Bergenske. 

m/s V AS AL AND lin. lewantyńska, tylko dla ładowa­
nia, Polska-Leyant.

■s/s BUSSARD lim z A ntwerpji/Rotterdam u dla wyład.
i załadowania Prowe. 

s/s FRIGG po węgiel, PAM. 
s/s SOULIOTIS po węgiel, Bergenske. 
s/s I I I .1X HEUMANN po węgiel, PAM.
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G D Y Ń SK I RYNEK O W O C O W O  - K O LO N JA LN Y

Rozmieszczenie terenowe hurtowego handlu 
kolon jalno-owocowego

Według danych samorządu gospodarczego, 
istnieje w Polsce ogółem 126 hurtow ni owoców 
oraz 182 hurtow ni towarów kolonjalno - spo­
żywczych.

Rozlokowanie handlu hurtowego owoców 
i towarów kolonjalno - spożywczych jest na­
stępujące:

W w ojewództwach cetralnych istnieje 33 
hurtow ni owocowych oraz 61 hurtow ni kolon- 
jalno-spożywczych. w województwach wscho­
dnich — .17 hurtow ni owocowych oraz 27 h u r­
towni kolonjalno - spożywczych, w wojewódz­
twach południowych istnieje 40 hurtow ni owo­
ców i 32 hurtow ni towarów kolonjalno - spo­
żywczych, w województwach zachodnich — 36 
hurtowni owocowych i 62 hurtow ni towarów 
kolonjalno - spożywczych. W niektórych okrę­
gach hurtow nie owoców spoczyw ają w rękach 
hurtowni towarów kolonjalno - spożywczych.

Z wyżej przytoczonych cyfr wynika, że 
najw ięcej hurtow ni znajduje się na terenie wo­
jewództw  zachodnich (98), następnie w woje­
wództwach centralnych (94), a najm niej na te­
renie województw wschodnich (44).

A nalizując rozlokowanie hurtow ni owo­
ców oraz towarów kolonjalno - spożywczych 
pod kątem widzenia przestrzeni poszczegól­
nych województw oraz gęstości zaludnienia, 
otrzym am y następujące wyniki:

W o je ­
wódz tw a

Po-
wie rz .

km2

lu d n o ś ć  
w -g  s tan u  
w dn. 9 12 
1931 w tys .

I lo ś ć
h u r t .

ogółem

1 hu r tó w ,  
p r z e p a d a  1 
n a  km2

je d n a  h u r t .  
p rzypada  

na  lu d n o ś ć  
w tys .

c e n tra l 137,833 13,390,1 94 1,466,3 142,45
wschód. 124,399 5,548,1 44 2,827,2 126,45
połudn. 72,215 8,504,5 72 1,003,0 118,11
zachód. 47,187 4,498,8 98 481,5 45,90

Z powyższej analizy wynika, że pod wzglę­
dem położenia geograficznego oraz obsługi lud ­
ności najlepiej zorganizowany jest handel h u r­
towy na terenie województw zachodnich. Naj­
gorzej przedstaw ia się organizacja handlu  hu r­
towego na terenie województw wschodnich, 
gdzie jedna hurtow nia obsługiwać musi prze­
ciętnie przestrzeń 2.827,2 km 2, a ludności 126 
tysięcy. N aturalnie w praktyce kwest ja  obsłu­
gi ludności w odnośnych województwach nie 
przedstawia się tak  źle, gdzie cały szereg miast 
i okolic obsługiwanych jest tam przez handel 
hurtow y innych województw, np. z W arsza­
wy, G dyni i Katowic.
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Siandart życiowy i w ym agania ludności 
zamieszkałej na terenie województw wschod­
nich są znacznie niższe od standartu  życiowego 
ludności innych grup województw, wobec cze­
go prawdopodobnie niema narazie potrzeby 
organizowania na terenach odnośnych woje­
wództw handlu hurtowego w takich rozmia­
rach, jak w Polsce Zachodniej, względnie w 
województwach centralnych. Nie znaczy to 
jednak, abyśm y wycofali się z działalności nad 
tworzeniem w województwach wschodnich 
hurtow ni kolonjalno - spożywczych oraz owo­
cowych. Jakkolw iek zdajem y sobie jasno spra­
wę z tego. że powoływanie do życia hurtow ni 
kolonjalno - spożywczych nastąpić może jedy­
nie drogą ewolucji, t. j. przez zwiększenie kon­
sumpcji tych towarów i że zwiększenie kon­
sumpcji nie nastąpi tak szybko, chociażby d la­
tego, że tereny te zamieszkałe są przez ludność 
ubogą, to jednak musimy dołożyć wszelkich 
starań, aby sieć hurtow ni kołonjalno-spożyw- 
czych została tam więcej rozgałęziona.

Najwięcej hurtow ni owocowych i kolonjal­
no - spożywczych ma swoje siedziby w nastę­
pujących m iastach: Lwów 42, G dynia 35, K a­
towice 27, W arszawa 24, Łódz 22 i Poznań 16.

Rola hurtow nika polskiego jest nieco inna 
niż hurtow nika w państw ach obcych. Hurto 
w nik polski nietylko że jest dystrybutorem  to­
warów pomiędzy kupców detalistów, ale także 
równocześnie, w większości w ypadków  impor­
terem towarów zagranicznych.

W państw ach obcych sprowadzaniem  to­
warów zagranicznych zajm ują się jedynie 
wielkie firm y importowe oraz centrale firm  
handlowych, posiadających dobrze zorganizo­
w aną sieć sprzedaży.

Kupiec w państw ach obcych rozumie, że 
egzystencja jego może być zapewniona tylko 
wtedy, o ile w handlu danych towarów będzie 
istniał podział pracy. To zrozumienie stwo­
rzyło w krajach  zagranicznych pew ną grada­
cję kupiecką, a mianowicie kupca - importera, 
kupca - hurtow nika i kupca - detalistę. Każda 
z tych grup spełnia swoją określoną rolę i przy 
intensywnie prowadzonej propagandzie w pły­
wa na  zwiększenie konsumpcji tego czy inne­
go towaru.

W Polsce egzystencja pew nych gałęzi firm 
jest bardzo chwiejna, a to dlatego, że w danej 
dziedzinie handlu niem a uregulow anych w a­
runków  pracy. W interesie dobra ogólnego le­
ży, aby handel nasz u ję ty  został w pewne nor­
my organizacyjne, gdyż tylko w ten sposób za ­



pewni się poszczególnym kategoriom handlu 
egzystencję, dalej przyczyni się do zwiększenia 
konsumpcji poszczególnych artykułów  oraz 
uregulowania cen na dane artykuły . Twórzmy 
więc wielki handel importowy, spraw ny han ­
del hurtow y i dobry handel detaliczny.

O ile chodzi o rozmieszczenie grup handlu 
importowego i handlu hurtowego, to pierwszy 
dla towarów ' kolon ja lny ch i owoców winien 
być skoncentrowany głównie w portach m or­
skich, szczególnie w Gdyni, drugi zaś rozloko­
wany stosownie do potrzeb życiowych.

Powstanie komisji ogrodniczej w Sejmie
Po raz pierwszy prawdopodobnie w hi- 

storji naszego sejmu były dyskutow ane na 
jego forum spraw y ogrodnicze.

Poseł Bronisław W anke wygłosił obszerny 
referat o ogrodnictwie, poświęcając w nim 
wiele miejsca produkcji owoców. Referent wy­
chodząc z założenia, że spożycie owoców w 
Polsce jest bodajże najmniejsze ze wszystkich 
państw  europejskich, co ma niewątpliwie 
wielki w pływ  na zdrowotność naszego naro­
du, stwierdza, że produkcja owoców i jarzyn 
jest niedostateczna i niew ystarczająca do po­
krycia zapotrzebow ania rynku krajowego.

Zdaniem posła W ankego należy dążyć do 
rozbudowy naszego przemysłu sadowniczego, 
by w jaknajkrótszym  czasie osiągnąć taki 
stopień rozwoju tej gałęzi produkcji, w k tó­
rym  będzie można rozpocząć pracę w kierun­
ku racjonalizacji hodowli i handlu owoco­
wego.

Poseł W anke słusznie podkreśla niedosta­
teczne, docenianie tej dziedziny produkcji rol­
nej stanowiącej w wielu państw ach jedno z 
głównych źródeł dochodu szerokiej rzeszy 
ludności. Polska, k tóra ma wielką ilość gospo­
darstw  karłow atych, w miarę przyrostu  lu d ­
ności rozdrabiających się — musi w ykorzy­
stać możliwości rozwoju produkcji ogrodni­
czej t. zn. powiększyć obszary ziemi pod pro­
dukcję ogrodniczą i zwiększyć konsumcję. Po­

winniśmy, w dalszym ciągu podkreśla poseł 
Wanke, w yzyskać nasze możliwości eksporto­
we i ustalić kontyngenty wywozowe.

W skutek niskiego poziomu produkcji sa­
downiczej nie jesteśmy w stanie pokryć n a ­
szego zapotrzebow ania na rynku w ew nętrz­
nym, pomimo bardzo słabej konsumcji.

Brak odpowiednich przechowalni i chłod­
ni powoduje, że owoce bezpośrednio po zbio­
rze są rzucane na rynek, co stw arza poważną 
obniżkę cen w tym  okresie. Zdaniem prsła 
Wankego standaryzow any owoc polski miałby 
olbrzymie możliwości zbytu zagranicą, zwłasz­
cza na rynku angielskim, k tóry jest najpow aż­
niejszym konsumentem owoców na świecie.

Ważnem zagadnieniem w Polsce jest zor­
ganizowanie handlu owocowego szczególnie. 
Nie można jednak zorganizować należytego 
handlu owocowego bez uruchomienia odpowie­
dnich przechowalni względnie chłodni, które 
w inny pow stać w okręgach produkcji i w w aż­
niejszych ośrodkach handlowych.

Z inicjatyw y posła Wankego powstała 
Parlam entarna Komisja Ogrodnicza Posłów 
i Senatorów, której zadaniem  będzie opraco­
wanie szczegółowego planu rozbudowy prze­
mysłu ogrodu iczego.

W skład tej komisji wchodzą pp. posłowie 
Bronisław W anke, Stanisław  Wyganowski 
i Janusz Mostowski.

PIERWSZY TRANSPORT POMARAŃCZ LU 
ZEM W GDYNI.
Dn. 27 m arca br. nadszedł do Gdyni p ier­

wszy transport pomarańcz luzem. Ogółem 
przywieziono około 250 ton pomarańcz. Eks­
perymentu przyw ozu pomarańcz luzem doko­
nała firm a „Hispano-Polaco Baltica, Sp. z o. o. 
w G dyni’

Luka statku, w której przywieziono pom a­
rańcze, była wyposażona w kondygnacje (urzą­
dzone z desek), które napełnione były pom a­
rańczami. Przywiezione pomarańcze złożone 
zostały w piw nicy magazynu Nr. 8, znajdu ją­
cego się na terenie Wolnego O bszaru Celnego. 
W yładunek pom arańczy z okrętu do piwnicy 
dokonany był za pomocą specjalnych koszy.

Spraw a przyw ozu pom arańczy luzem di 
Polski w ałkow ana była w łonie zainteresowa­

nych od dłuższego czasu. Pierwszy projekt 
przywozu pomarańcz luzem wysunięty był 
przed półtora rokiem. Projekt ten nie uzyskał 
jednak przychylnej opinii ze strony samorządu 
gospodarczego (Związku Izb P. TT.) dlatego, że 
nie był dokładnie sprecyzowany. W paździer­
niku ub. r. f. Hispano-Polaco-Baltica wznowiła 
daw niejszy projekt i spraw a była ponownie 
przedyskutow ana przez Związek Izb Przem.- 
Handlowych. Ponieważ firm a w wniosku swo­
im sprecyzowała dokładnie przeprowadzić sic 
mający eksperyment, Związek Izb ustosunko­
wał się pozytyw nie do jej wniosku i Minister­
stwo Przem ysłu i H andlu zezwoliło firmie na 
przywóz tow aru luzem.

Nie wszystkim zapewnie jest wiadomem, 
że przywóz pom arańcz luzem praktykow any 
jest już w innych krajach. Anglją im portuje



pomarańeze luzem dla celów przemysłowych, 
a Czechosłowacja i A ustrja dla celów kon­
sum pcyjnych (dla handlu). W Czechosłowacji 
jest naw et zróżniczkowane cło przywozowe na 
pomarańcze. Cło na pomarańcze przywożone 
luzem jest w Czechosłowacji niższe od cła na 
towar skrzynkow y o około 30% . Tak poważna 
różnica cła spraw iła, że opłaci się przywozić do 
portów, np. do Gdyni, pomarańcze hiszpańskie 
w skrzynkach, rozpakow yw ać je w porcie 
gdyńskim  i dopiero luzem w wagonach w ysy­
łać je z Gdyni do Czechosłowacji.

P rzy przywozie pomarańcz w opakow a­
niu, duży odsetek kosztów w elementach ka l­
kulacyjnych przypada na opakowanie i robo­
ciznę, t. j. na składniki, które przy dobrej or­
ganizacji i nastaw ieniu mogą być wykonane 
w Polsce. Odsetek ten wynosi około 45% ce­
ny zakupu, to znaczy, że około 45% dewiz w y­
wozimy do H iszpanji za opakowanie skrzyn­
kowe, papier, gwoździe i robociznę w ykonaną 
zagranicą.

Przy przywozie pom arańcz luzem do Pol­
ski i opakow aniu tow aru w kraju , daje się za­
trudnienie siłom roboczym polskim i używ a się 
mator j atu opakun kowego, wy p rod u kowanego 
w kraju .

Importowane pom arańcze luzem podciane 
są następującem u procesowi p rzerobu : pom a­
rańcze są myte, osuszane i sortowane za pomo­
cą specjalnych maszyn, następnie przez dwie 
łub trzy  godziny dodatkowo osuszane w rozło­
żonych w arstw ach a v  piwnicy, a dopiero potem 
są owijane w bibułki i pakow ane do skrzyń. 
Przy przerobie 250 ton pomarańcz, przyw ie­
zionych luzem, znalazło zatrudnienie około 200 
osób na czas 2—3 tygodni.

N astępny transport pom arańcz luzem na­
dejdzie do G dyni w końcu kw ietnia lub na po­
czątku m aja br.

O ile eksperym ent przywozu pom arańczy 
luzem się uda, to zadecyduje to o zmianie sy­
stemu importu tego artyku łu  do Polski.

Sprawę tę omówimy szczegółowo, gdy zo­
staną zakończone wszystkie prace przy m ani­
pulacjach z pom arańczam i sprowadzonemi lu ­
zem i gdy zakończone zostaną na nie tranzak- 
cje handlowe.

JESZCZE O FABRYCE KONSERW O W O ­
COW YCH W  GDYNI.
W jednym  z poprzednich numerów „Biu­

letynu" donieśliśmy o projekcie w ybudow a­
nia na terenie Gdyni wielkiej w ytw órni kon­
serw owocowych.

Zainteresowani przem ysłowcy napotyka­
ją podobno, na trudności w uzyskaniu odpo­
wiedniego miejsca pod budynki fabryczne. 
Najlepiej nadaw ałyby się na ten cel tereny 
strefy wolnocłowej, zwłaszcza przy przerobie 
surowca importowanego i pracy  re- i ekspor­
towej, jednak władze perto we nie chcą zezwo­
lić na budowę — tłumacząc to małą powierz­

chnią, k tóra pozostała jeszcze do dyspozycji 
i przeznaczona jest na budowę magazynów.

W obecnej chwili spraw ą budow y fabryki 
konserw zajm ują się dwie grupy, z których 
jedna składa się z elementu mającego p rak ty ­
kę i doświadczenie w tej gałęzi produkcji, a 
druga rekru tu je się z kupców  owocowych.

JABŁKA AMERYKAŃSKIE W GDYNI
O statnim  rejsem statku „Piłsudski" nad­

szedł do G dyni pierwszy w tym  roku transport 
jabłek am erykańskich. Ogółem przywieziono 
2.235 skrzyń, wagi około 54.000 kg.

Transport złożony został do magazynu 
tranzytowego firm y Linja G dynia — Amery­
ka i czeka na uzyskanie przez importerów 
polskich pozwolenia przywozu ze strony Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu.

Towar nadszedł w dobrym stanie. Po zma­
gazynow aniu był on poddany ekspertyzie ja ­
kościowej. Wynik ekspertyzy jest dodatni.

OCZEKIWANE CYTRYNY Z SYRJI
W tych dniach nadejść m a do Gdyni w ięk­

szy transport cy tryn  syryjskich i to około
20.000 skrzyń. Część tow aru przeznaczona jest 
dla Łotwy. Większość jednak transportu n a­
leży do im porterów  polskich, którzy są już w 
posiadaniu pozwoleń przyw ozu na ten towar. 
Ogółem ma nadejść do Polski 1.500 ton cytryn 
z Syrji.

PODZIAŁ KONTYNGENTU PRZEW OZO­
W EGO NA POMARAŃCZE.

D nia 2 bm. C entralna Komisja Przywozo­
wa dokonała podziału kontyngentu przywozo­
wego na pomarańcze hiszpańskie. Podzielono 
ogółem 1.000 ton kontyngentu. Z ilości tej 
otrzym ała G dynia 102 tony, a 898 ton podzie­
lona została pomiędzy pozostałe Izby oraz or­
ganizacje, wchodzące w skład C entralnej Ko­
misji Przywozowej.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W ostatniej dekadzie zanotowaliśmy na 

G dyńskim  R ynku Owocowym szereg w ypad­
ków, mogących mieć poważne następstw a dla 
całego handlu owocami południowemi. Przede- 
wszystkiem podkreślić należy dokonywany 
obecnie eksperym ent z pomarańczami importo- 
wanemi luzem. Z przyw iezionych 250.000 kg 
hiszpańskich pomarańcz luzem w yjdzie na ry ­
nek ca 200.000 kg. ilość w praw dzie nie tak 
wielka, by mogła zadecydować, przynajm niej 
w krótkim  okresie czasu, o poziomie cen, tem- 
bardziej, że tow ar ten opłaca normalne stawki 
celne, jednak z uwagi na dokonanie procesu 
przygotowania owocu do handlu na terenie 
portu gdyńskiego przy użyciu własnej siły ro­
boczej i m aterjałów  pomocniczych, można się 
spodziewać pewnego wpływu na dalsze kształ­



tow anie sy tuac ji w  im portow ym  hand lu  owo­
cowym.

Nie ulega w ątpliw ości, że obniżka r a d y ­
kalna ceny  pom arańcz jest m ożliw a tylko p rzy  
zniżce cła i kosztów  m an ipu lacy jnych . N a to­
w ar nadchodzący w opakow aniu  w ładze nie 
udzielą zniżki cła, chociażby z tego względu, 
że eksporterzy  h iszpańscy  nie chcą nabyw ać 
u nas m ate rja łu  na skrzynie, natom iast byłoby 
uspraw iedliw ionem , żeby  tow ar nadchodzący 
luzem  do k ra ju  uzyskał p referencję  w  postaci 
zniżki celnej, a to ju ż  zadecyduje  o k sz ta łto ­
w aniu  się cen w hurcie  i detalu .

Z anotow any spadek  cen podczas osta t­
nich p rze targów  a u k cy jn y ch  należy  tłum aczyć 
tem, że w  ciągu lutego w skutek  m ałych p rz y ­
działów  pozw oleń p rzyw ozu  daw ał się odczu­
w ać b rak  tow aru, pow odujący  zw iększony 
popyt, co w rezu ltacie  w y w arło  w p ływ  na 
ceny, k tó re  znacznie zw yżkow ały  osiągając 
najw yższy  w sezonie poziom. O becnie firm y 
aukcy jne  dysponu ją  dostatecznem i p rzy d z ia ­
łam i kon tyngen tów  i s ta ra ją  się je m ożliwie 
szybko zrealizow ać, zam aw iając  na koniec 
m arca i cały  kw iecień w iększe p a rtje  tow aru , 
p rzew ażn ie  hiszpańskiego, k tó ry  nadchodzi 
sta tkam i w  k ilkudn iow ych  odstępach. N iem a­
ły  w p ływ  na spadek  cen w y w arł rów nież fak t 
nadejśc ia  cło G dyn i w ciągu k ilk u  dni k ilku 
w iększych ładunków  pom arańcz, stan  k tó rych  
w wielu w y p ad k ach  pozostaw iał wiele do ży ­
czenia.

R ezu lta ty  dokonanych na  poszczególnych 
p rze targach  au kcy jnych  tra n zak cy j p rzed ­
s taw ia ją  się następu jąco :

Aukcje Oroocome Sp. z o. o.
D nia 24 m arca br. wystawiono do p rzetar­

gu 1.100 skrzyń pomarańcz hiszpańskich, 743 
skrzyń pomarańcz palestyńskich i 30 grape­
fruitów.

Pom arańcze h iszpańsk ie  ga tunku  blood- 
oval sprzedano  w szystk ie  t. zn. 1.100 skrzyń , 
uzysku jąc  ceny od zl 1,10 do 1,13 za k g  netto. 
Również sprzedano, w szystk ie  zaoferow ane 
pom arańcze palestyńskie , p rzyczem  ceny osią­
gnięto za jeden  kg netto  od zł 1,15 do zł 1,17.

Nie cieszące się na naszym rynku  w ięk­
sze m powodzeniem grapefru ity  sprzedano 
również po cenie od 18 zł do 23 zł za skrzynię 
wagi 33 kg netto. W powyższych tranzakojach 
osiągnięto limit ew. staw ki gw arancyjne.

N a następne j au k c ji tejże f irm y  dnia  
31 m arca zaoferow ano 1.000 sk rzyń  pom arańcz 
h iszpańsk ich  blood-oval, nadesłanych  przez 
firm ę Lopez z Y alencji, 200 sk rzy ń  pom arańcz 
palestyńskich  firm y  P ardess i tejże firm y  409 
sk rzyń  g rapefru its . Pom arańcze h iszpańskie 
cieszyły się najw iększym  popytem , aczkol­
wiek cena tran zak cy jn a  b y ła  o k ilk a  p u n k tó w  
oiższa niż na  poprzedn iej au k c ji i ob racała  się 
w granicach  zl 1,00 do zl 1.07 za kg. Pom a­

rańcz palestyńskich sprzedano tylko 100 skrz. 
po cenie zł 1,07—1,08, a z zaoferowanych 
409 skrzyń grapefruits sprzedano tylko 9 skrz.. 
resztę wycofano.

Gdyńskie Targi Oroocome Sp. Akc.
urządziły w minionej dekadzie trzy  au k ­

cje. Podobnie jak  i na aukcjach innych firm 
dał się odczuć poważny spadek cen i niezbyt 
wielka frekw encja uczestników. Najlepsze sto­
sunkowo ceny osiągnięto na przetargu dnia 
25. III., do którego firm a zgłosiła ca 1.100 skrz. 
pomarańcz hiszpańskich blood-oyal i 56 skrzyń 
palestyńskich.

Pomarańcze hiszpańskie osiągnęły ceny: 
zl 1,09—1,10 za kg.

Pom arańcze palestyńsk ie  płacono na to ­
m iast po zl 1,11— 1,12 za kg.

W przetargu tym wzięło udział 40 firm  z 
Gdym  i innych miast. N ajwiększych zakupów  
dokonały firm y katowickie i gdyńskie.

Na drugiej z rzędu  aukc ji w  tej dekadzie 
dnia  30. III. G dyńskie  Targi Owocowe zgło­
siły do p rze targu  600 sk rzyń  pom arańcz hisz­
pańskich  blood-oval załadow cy A w in i H. Sac- 
eo, obie firm y  z V alencji, 200 sk rzyń  p a les ty ń ­
skich firm y  Pardess i ty lko  50 skrzyń  cy tryn  
h iszpańskich firm y  A w in z Yalencji.

Zaoferowany towar został całkowicie na­
byty, przyczem ceny osiągnięto:

za pom arańcze hiszpańskie zł 1,02 do 1,04 
za kg netto, tow ar oclony; 
za kg netto, tow ar oclony.

za pom arańcze palestyńskie zł 1,09 do 1,11 
za cy tryny  płacono zł 50 za skrzynię.
W dniu 2 kw ietnia na aukcji tej firm y 

dokonano większych obrotów. Tym  razem 
Gdyńskie Targi Owocowe w ystaw iły do prze­
targu 1.911 skrzyń pomarańcz hiszpańskich 
blood-oval i 507 skrzyń cytryn  hiszpańskich.

Ceny w dalszym ciągu zniżkowały osią­
gając dawno nienotowany poziom. Za pom a­
rańcze hiszpańskie płacono od zł 0,93 do zł 1,00 
za kg, cy tryny nabyto po 47 do 50 zl za 
skrzynię.

Bałtyckie Aukcje  Omocome Sp. z o. o.
F irm a urządziła trzy  przetargi w dniach 

26 marca, 30 m arca i 2 kwietnia. Do aukcji w 
dniu 26 m arca zgłoszono 450 skrzyń poma­
rańcz hiszpańskich blood-oval w skrzyniach 
standartowych, stanow iących własność firmy. 
Z partji tej musiano wycofać 220 skrzyń z po­
wodu braku  wizy na świadectwie pochodze­
nia. Resztę sprzedano, osiągając cenę po zł 1,03 
do zł 1,05 za kg. Nabywcam i byli kupcy z 
Gdyni, Lublina, Częstochowy i Katowic.

Ze zgłoszonych 100 skrzyń grapefruits 
palestyńskich, danych w komis z limitem sto­
sunkowo wysokim, bo aż 30 zł na skrzynkę, 
musiano wycofać 65 skrzyń, a resztę sprzeda­
no po 30 zł za skrzynię.
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.Nie znalazły również nabywców cytryn) 
hiszpańskie, których wystawiono 250 skrzyń 
i.musiano wycofać 225 skrzyń, resztę sprzccła- 
110 po 53 zł za skrzynię. W przetargu brało 
udział 26 kupców z całego kraju, w tem w ięk­
szość z miast województw wschodnich.

Na następnej aukcji tej firm y, odbytej w 
dniu 30 m arca wystawiono tylko pomarańcze 
hiszpańskie w dawno już ni emitowanej liczbie 
na gdyńskich aukcjach 2.920 skrzyń. Cała 
part ja ,s tan o w iąca  własność aukcjonera, nie 
miała limitu. Przed trzydziestu kilku k u p ca ­
mi rozpoczęto przetarg. Pierwsza partja , skła­
dająca się z 90 skrzyń osiągnęła zł 1,02 za kg. 
Następne poszły po zł 1,01 i naw et po zł 1,00. 
G dy większa ilość zaoferowanego towaru zo­
stała sprzedana dało się zauw ażyć znaczne 
ożywienie i od razu ceny skoczyły osiągając 
przy kilku tranzakcjach naw et zł 1,05. Więk­
szość tranzakcyj zaw arły firm y warszawskie 
i katowickie.

Na trzeciej aukcji tej firm y w dn. 2 kw iet­
nia wystawiono znowóż wielką partję  tow aru 
hiszpańskiego — 2.723 skrzyń, z czego tylko 
100 było gatunku blond, a reszta blood-orai.

Z p artji tej musiano wycofać 409 skrzyń 
z tego względu ponieważ nie zdążono na czas 
wyłożyć próbek. Spóźnienie to zostało spowo­
dowane przez trudności techniczne przy w y­
ładunku tow aru ze statku  s/s ..Brohol m“, na 
którym  tow ar nadszedł cło Gdyni. Resztę po­
marańcz, w ystaw ionych do przetargu 2.413 
skrzyń sprzedano, osiągając ceny od 0,88 do 
1,01 za kg.

NOTOW ANIA CEN NA TOWARY KO- 
LONJALNE.
G dyńskie firm y im portow e notow ały w dniu 1-go 

kw ietn ia br. na niżej podane tow ary  ko lon ja łne n a ­
stępu jące ceny p rzy  tran zak c jach  gotów kow ych i od­
biorze tow aru z m agazynów  gdyńskich.
HERBATA

S um atra O. k. S im pangraja 
Sum atra O. k. M artoba 
Ceylon O. k. O rkaden
C eylon F. F. E ndare skrz. ca 30 kg  br. za kg zl [4.—
Ceylon F. F. Penylan zł 15.75
Ceylon F F. Rytagalla
Ceylon F. F. C onrad in ia z kw iatem
C eylon C onrad in ia z kw iatem  10 kg skrz. za kg 15.25

10 kg skrz. za kg zl 15,25
C-eyłon F. F. C onradinia z kw iatem

5 kg skrz. za kg zl 15.50 
Ceylon F. F. Janectina z kwiatem

10 kg' skrz. za kg z! 15,75 
Ceylon 1’. F. Janec tina  z kw iatem

5 kg skrz. za kg zł 16,..
o ryginalna m ieszanka ang. ..Ry“ puszki

luksusowe a  4 kg nt.
dto a 1 kg nt. zł 19,—
dto za puszkę a 40 gr zł 0.95

KAWA surowa
Vićtoria 6 — w orki a 50 kg za kg  zl
Y icłoria • 7 — w orki a 50 kg za k g  zł 3,80
Santos prim a — w orki a 50 kg za kg zł 4 50
T anganyka a fry k . niebieska za kg  zł 5,50
M aragogype N icaragua duże niebieskie

ziarna  za kg zl 6,75

za kg zl 12,70 
za kg zl 12,75

KAKAO .
kakao  w proszku H ołlaudo po cenie za kg  z l -3,50
czekoladą w proszku po cenie za kg zl 3,—-

v'’tó # e ffu W '-S Ió k i;po-314-jkg'j«ó cenie T za kg zł .2,80
masło kakaow e holenderskie ..Astra" A

w belach .po -i0.0 kg za kg zł 3,45
OWOCE SUSZONE

ko ry n tk i Choice Amalias. w . a 25 kg a kg b r/n t 1,35 
k o ry n tk i Choice Amalias skrz. 25 kg

10% ta ry  za kg zł 1.40
su łtank i sm yrneńskie ja sny  w yborow y to­

w ar „Nec P lus U ltra" .skrz. ca 13 kg 
10% ta ra  za I kg zl 2.

su łtank i sm yrneńskie „Excelsior Kiup"
opak. dto. za I kg zł 1,95

su łtank i greck ie nr. 4 „N et P lus U ltra"
jskrz. ca 14 kg /br — 10% ta ry  za 1 kg zł 2.10 

brzoskw inie kalifo rn ijsk ie  Fancy skrz.
12,5 kg za kg zł 6,50

gruszki .kalifornijskie ' za kg zł 7,20
d ak ty le  m arokańsk ie w karton ikach

a ca 300 gr k a rton ik  zł 0.95
d ak ty le  m arokańsk ie  n ajlepszej jakości

F. R. za sk rzynkę 5 k,g zl 18,—
d ak ty le  m arokańsk ie  n a jlepszej jakości

10 kg  zł 53. •
d ak ty le  m arokańsk ie  najlepszej jakości

w karton ikach  a 300 gr a karton  zł 1,10
FIGI

figi na w iankach greckie, w orki a 23 kg
w ianki 650 gr za kg zł 1.2'.)

figi na w iankach greckie, w orki a 23 kg
w ianki 350 gr za k g  zł 1,20

figi na w iankach  greckie II gat. za 1 kg zł 0,80 
figi liiszp. w skrz. ca 11,5 kg b r  za sk rzynkę zł 14.— 
figi greckie luksusow e skrz. a 96

paczka a  225 gr za paczkę zl 0:35
ORZECHY 

laskow e sycy lijsk ie  duże okrąg łe worki
a 50 kg  za 100 kg b r/n t zł 540,-

w łoskie rum uńskie M edium 28/30 opak. dto zł 180,— 
włoskie rum uńskie F ancy 30/52 opak. dto. zl 190,— 
włoskie rum uńskie Jum bro opak dto zł 200,—
am erykańsk ie  P ara  E x tra  L arge w orki

a  50 kg b r /n t a kg zł 4,40
am erykańsk ie P ara  Medium w orki

a 50 kg lir/n t a kg zł 3,70
MIGDAŁY

słodkie portugalsk ie  „Prim a" 54/36 — worki 
a 50 kg za 100 kg  b r/n t 

słodkie poa-tugalskie „Selected Im periał
.18/20 dto. zł 690,—

słodkie cetańskie „l ogo" 37/58 dto zł 690,—
słodkie cetańskie „Hibla Riesen" najlepsze zł 740,— 
słodkie hiszpańskie olbrzymie najlepsze

w skrz. 12,5 kg nt za 1 kg zł 7,50
za tow ar w yw ażony netto  dolicza się 20 groszy na kg.

FIGI SMYRNEŃSKIE najlepszej jakości:
„Locum" 7 kor. skrz. a ca 5.5 kg — 10% ta ry

za 1 kg zł 2.60
RODZYNKI MALAGA:

Sur choix 4 koron skrzynki a 5 kg zł 16,—
Sur cboix 4 koron skrzynki a 2% kg zł 8,50

RODZYNKI MALAGA — zbiór przechowany w Chło­
dni z 1934 r.
Im periaux 6 koron za skrzynkę 10 kg netto zl 20,— 
Tm periaux 6 koron za sk rzynkę 5 k g  netto  zł 11,— 
Im periaux  6 koron, za sk rzynkę .-2% kg netto  zł 6,— 
R oyaux 5 koron za , sk rzynkę 10 kg netto zł 19,
R oyaux 5 koron za sk rzynkę 5 kg netto  zł 10,-
Royaux 5 koron za sk rzynkę 2 'A kg netto  zł 5,50
Choice 3 koron za sk rzynkę 5 kg netto  zł 9.- 

ŚLIWKI SUSZONE: 
bośniackie w w orkach  a 100 kg. b r/n t

70/ki za 100. kg zł i 25.—
bośniackie w w orkach a 10() kg br/n t

80/ki b r/n t /I 120,

30



bośniackie w w orkach a 100 kg br/m
90/ki b r /n t zł

bośniackie w w orkach a 100 kg b r/n t
100/110 b r/n t zł

p rzy  odbiorze 1000 kg i w ięcej specjalne ceny.
bośniackie w skrz. a 25 kg 70/ki za kg zł
bośniackie w skrz. a 25 kg 80/ki za kg zl
bośniackie w skrz. a 25 kg 90/ki za kg zł
bośniackie w skrz. a  25 kg 100/ki za kg zł
kalifo rn ijsk ie  „O regon" w orki po 100 kg

35/40 — 100 kg br/n t zł
kalifornijskie „Oregon" worki po 100 kg

40/50 — 100 kg b r /n t zł
ka lifo rn ijsk ie  „O regon" w ork i po 100 

50/60 kg — 100 kg b r/n t 
kalifo rn ijsk ie  „O regon" skrz. a 25 kg 

50/40 za kg 
kalifo rn ijsk ie  „O regon" skrz. a 12,5 kg —

30/40 za kg zł
kalifornijskie „Oregon" skrz. a 25 kg —

40/50 za kg zł
kalifornijskie „Oregon" skrz. 12,5 kg —

40/50 za kg zł
kalifornijskie „Oregon" skrz. a 25 kg —

50/60 za kg zł
A N A N A S Y :

Libby F ancy  skrz. a 6 p./3X> kg za puszkę zł

zl 15 

zł

115 ,-

110,—

1,40
1,35
1,30
1,25

160,—

1 5 5 -

150.—

1,80

1,85

1,70

1,75

1,65

16,—
5,70Libby Fancy skrz. a 24/1 kg za puszkę zl

Libby Fancy skrz. a 48/3 za puszkę zł
miąższ ananas. Libby skrz. 24/1 kg za puszk. zł 3,50 
miąższ ananas. Del Monte 6/3/4 kg za puszkę zł 14,— 

O W O C E  K A N D Y Z O W A N E :  

cykata wyborowa skrz. po 10 i 12 kg za 1 kg zl 10,—
skórka pomarańcz, skrz. po 5 i 10 kg  za 1 kg zł 4,50

K O R Z E N IE :
Pieprz czarny w workach po 50 kg — za 1 kg zł 5,20
Pieprz biały w 'workach po 50 kg — za 1 kg zł 6,25
Cynamon ceyloński 000 za 1 kg zł 9,50
cynamon łamany ceyloński za 1 kg zł 8,40
cynamon mielony za 1 kg zł 9,—
w anilja Tahiti najlepsza 12/18 cm puszki

pó 2 kg za 1 kg zl 48,—
w anilja Burbońska ca 14/18 cm po 2 kg

za 1 kg zł 54,—
S A R D Y N K I:  

portugalskie „Yvette" 1/10 iłustr. 2/5 ryb.
za skrz. 100 p. 

portugalsk ie  „Yvette" 1/4 club 25 mm 5 ryb 
za skrz. 100 p. 

portugalsk ie  „Yvette" 1/4 club 30 mm 6 ryb  
za skrz. 100 p. 

portugalsk ie „Iberia" 1/4 club 30 mm b ia łe  
za skrz. 100 p. 

portugalsk ie „Iberia" 1/4 club a bandę 30 mm 
za skrz. 100 p. 

portugalsk ie  b ia łe  puszki 1/4 club 30 mm 
bez ości za skrz. 100 p. 

portugalsk ie  „R y“ 1/4 olmb 30 mm b ia łe  za 
skrz. 100 p. 

portugalsk ie  „R y“ 1/4 30 mm de collage
bez ości w czystej oliwie za skrz. 100 p. zł 124,—

f rancuskie „Rene Beziers" 1/4 22 mm  a bandę
za skrz. 100 p. zl 155,—

francuskie „Rene Beziers" 1/4 25 mm a ban­
dę za skrz. 100 p. zł 160,—

francuskie „Rene Beziers" 1/2 40 mm a ban­
dę za skrz. 100 p. zl 580,—

francuskie „Rene Beziers" 1/4 50 mm a ban­
dę za skrz. 100 p. zl 190,—

francuskie „Etoile de Mers" filety połówki
rybek 1/10 za skr.z. 100 p. zł 50,—

włoskie „Grado1’ 1/16 białe puszki 2/3 rybek
za skrz. 100 p. zl 48,—

portugalsk ie  „Gokl Coin" 1/4 club 30 mm
a bandę za skrz. 100 p. zł 105,—

portugalskie „Gold Coin" 1/4 us. 30 mm de
collage' za skrz. 100 p. zl 118,—

portugalsk ie „Gold Coin" 1/2 40 m m  16/18
ryb  za skrz. 100 p. zl 240,—

zł 4 8 .-

zł 75 —

zł 88,—

zł 90,—
1
zł 133,—

zl 100 —

zł 90 —

portugalsk ie „G izela" 4/4 ilustrow ane
80 mm 30/35 ryb  za skrz. 100 p. z l  495-—

S A R D E L E :
włoskie czyszczone puszki 1 kg skrz. 24/1 kg

za puszkę zł 7,- -
ho lenderskie b rabanck ie  stem pl. 1933 r. becz.

ca. 50 kg a  beczkę zł 105,—
holendersk ie b rabanck ie  solone w puszkach

5 kg za 1 puszkę zł 16.—
S A R D E L E  W Ł O S K IE  Z  K A P A R Ą M I :

1/8 — 10 krążków  sk rzynk i po i 00 puszek
za sk rzynkę zł 100,—

1/5 — 15 krążków  skrzynk i po 100 puszek
za sk rzynkę -Ą zł 145,—

1/2 — 60 krążków  skrzynki po 100 puszek
za sk rzynkę zł 480,—

K A P A R Y :
Juan 01 ivier po 40/1 kg 0000 — za puszkę

1 kg zl 5,50
Juan 01ivier po 10/4 kg 0000 — za puszkę

4 kg zł 21,—
Juan  O lm e r  po 10/4 kg 000 — za puszkę

4 kg zt 20.—
Juan O lm e r  po 48/1 kg 000 — za puszkę

1 kg zt 5,20
Juan O lm e r  po 48/H — 000 za puszkę

)4 kg zł 3,—
P A S T Y  R Y B N E :  

anchovis k arto n ik i a  12/1 tub  za tubę zł 1,15
anchoyis k arton ik i a 18/3 tub  za tubę zł 0 65

O L IW A  H IS Z P A Ń S K A  M A R K I  „ C A R B O N E L L “ :
skrzynki po 100 puszek a V? kg b ru tto  za

2 puszki
sk rzynk i po  40 puszek a i kg b ru tto  za 

1 puszkę
sk rzy n k i po 8 puszek a 5 kg b ru tto  za 

1 kg  b ru tto  
sk rzynk i po 4 puszki a 10 kg b ru tto  za 

i kg b ru tto  
sk rzynk i po 2 puszki a 20 k g  netto za 

1 kg netto  
O L IW A  P A L E S T Y Ń S K A  „ S H E M E N “ : 

sk rzynk i po 2 puszki a 25 kg b ru tto  
1 kg b ru tto  

sk rzynk i po 10 puszek a 10 kg b ru tto  
i kg  b ru tto  

sk rzynk i po 20 puszek a 2L> kg b ru tto  —
-za 1 kg  b ru tto  

sk rzynk i po 50 puszek a 1 kg b ru tto  —
1 kg  b ru tto  

sk rzynk i po 100 puszek a M kg  b ru tto  
,za 2 puszki 

sk rzynk i po 200 puszek a K kg b ru tto  
za 4 puszki 

sk rzynk i po 300 puszek a 1/a k g  b ru tto  
za 1 puszkę 

O L IW A  W Ł O S K A  „S A S S O ":
5 puszek a 10 kg  a

K ro n ik a  jeutgraniczna
H iszpański rynek  pom arańczow y p rze­

żyw a w dalszym  ciągu dobrą kon junkturę . 
C eny zw yżkow ały p raw ie  na w szystkie ga­
tunki, z tem, że uw aga eksporterów jest w 
obecnej chwili skoncentrowana na pom a­
rańczach „Blood-owal", k tó rych  je st na  rynku  
dostateczna ilość. D aje  się natom iast odczu­
wać b ra k  gatunku „blond". W ostatnim  ty ­
godniu m arca naj większem zainteresow a­
niem  hiszpańskich p lan tato rów  i eksporterów  
cieszył się rynek  angielski z pow odu pod­
w yżki cła obowiązującego od pierwszego 
kw ietnia. Mimo stosunkoiwio wysokich cen

za
zł 3,80

za
zł 3,50

za
zł 3,25

za
zł 3,10

za
zl 5,21

za
zł 5,15

za
zł 3,30

zl 3,40
za

zł 3,70

zl 5,90

—
zl

zł

4,—

0,60

zl 3,30



zawarto z angielskimi owoćaiżami' ogromną 
ilość-terminowych kontraktów  z dostawą do
I-go kw ietna. Tein tylko można uzasadnić 
rekordow ą ilość pom arańcz W ysłanych w 
ostatniej dekadzie do Londynu i Hulu. Rów­
nież rynk i innych państiw otrzym ały we 
w spom nianym  czasokresie stosunkowo w iel­
k ie p a r t je  hiszpańskich pom arańcz.

Z uwagi na kończący się sezon, k tó ry  po­
trw a jeszcze k ilk a  tygodni, należy się spo­
dziewać dalszej zwyżki cen.

Argentyna wśród państw  Południowej A- 
n ieryki czyni coraz w iększe postępy w ra c jo ­
na lne j upraw ie owoców, rozbudow ując intem- 
syiwoie z roku na rok  te reny  plamtacyj. Spe­
cjalny  nacisk łożony je st n a  rozbudowę plan- 
tacyj jab łek  i gruszek, licząc na możliwość 
zbytu na rynkach europejskich. W tym  'sezo­
nie zebrano ca 600.000 skrzyń jabłek i 950.000 
skrzyń  gruszek z czego ca 75% przeznaczone 
jest na eksport. Grusze i jab łka  argentyńskie 
pod względem jakości n ie ustępu ją  n a jb a r­
dziej renomowatnym pochodzenia k a lifo rn ij­
skiego, io też nić dziwnego, żę im porterzy  eu­
ropejscy  chętnie zaw ierają  tran za keje z a r ­
gentyńskimi p l a n t a t o r a  m i, oczywiście w 
m iarę p. siadania odpowiednich kontyngen­
tów.

Bułgarski rynek  owocowy nastaw iony na 
eksport jab łek  i innych owoców Zakończył 
ju ż  w tym  sezonie w ysyłkę do państw  za­
chodniej Europy. W dalszym  ciągu dokony­
wane są jeszcze t ran za keje n a  m arm eladę 
śliwkową m ającą chętnych nabywców zw ła­
szcza wśród niem ieckich im porterów . Ceny 
na m arm eladę śliw kow ą utrzym ały się na 
dobrym  poziomie i przy w iększych parłjach  
płacono po ca 65 zl za 100 kg lob p o rty  b u ł­
garskie. N ależy zaznaczyć, że B u łgarja  roz­
budow ała znacznie swój owocowy przem ysł 
przetw órczy, p roduku j ący pierw szorzędne 
gatunki konserw  i m arm olad, czego n a j le ­
pszym dowodem jest coraz w iększy popyt na 
te a rty k u ły  w Niemczech, Szwia jcarj i i innych 
państwach.

Ministerstw© Rolnictiwia realizu jąc  p lan  
rozbudowy przem ysłu owocowego poleciło 
w szystkim  gminom, na  te ren ie  k tó rych  zn a j­
d u ją  isię w iększe gospodarstw a owocowe po­
p ierać budowę niew ielkicli fab ry k  konserw , 
celem zapewnienia zbytu na dokonyw ane 
zbiory owoców i ja rzy n  oraz podniesienia 
komsmmcjl tych iairtykutów.

Handel owocowy na Łotwie napotyka na 
w ielkie trudności. W ysokie cła i stosunkowo 
m ałe p rzydzia ły  kontyngentów  na owoce 
im portowane w p ły w ają  w w ybitny sposób na 
wygórowane ceny, czyniąc z owocu arty k u ł 
niedostępny dla szerszych w arstw  ludności. 
Kilka firm  trudniących  się im portem  i han­
dlem owocami sprqwlaldziły pod koniec m ar­
ca n iew ielkie ładunki pomarańcz, k tó re n a ­

deszły do Rygi w niezbyt dobrym  stanie. 
Większa część transportu została złożona w 
magazynach ponieważ wysokie ceny stają na 
przeszkodzie w szybkim zbycie tow aru do 
sklepów detalicznych. Innych owoców wogółe 
nie siprciwladzla; się na Łotwę.

W Estonji zostało zorganizowane tow a­
rzystwo' przem ysłu konserwowego, k tó re  m a­
jąc  poparcie finansowe rządu przystąpiło  do 
budow y pierwszej wielkiej fabryki konserw 
owocowych. F abryka  ta zostanie .\ zniesiona 
w Revlu. a w yroby je j p. n. „Esti Konserw*4 
p ro jek tu je  się eksportow ać na rynk i państw 
zachodnich.

Dowóz owoców na rynki europejskie z 
krajów zamorskich. W ostatniej dekadzie 
m arca nadeszły cło portowi europejskich i an ­
gielskich w iększe faduniki owoców. W dal­
szym  ciągu n a  pierwszetm m iejscu u trzym uje 
się im port z plam tacyj A fryki Południow ej, 
następnie ze Stanów Zjednoczonych i Kanadę 
dalej z HiiSizipanji i Palestyny, W ysp K ana­
ry jsk ich  i Egiptu.

Z A fryki Południow ej nadeszło do portów 
angielskich około 320.000 skrzynek winogron.
128.000 skrzyń grusz, ca 60.000 skrzyń jabłek,
90.000 skrzyń śliwek i 6.000 skrzyń ananasów.

Łącznic iw tym  sezonie A fryka Południo­
wa eksportow ała do partów  'angielskich oko­
ło 3.200.000 skrzyń różnych owoców, co w  po­
rów naniu z  rokiem  poprzednim  stanow i 
wzrost a przeszło 30%, natom iast w porów na­
niu z rokiem  1934 około 10%.

Stany Zjednoczone ogółem w ysłały w tej 
dekadzie z portów  Pacyfiku i A tlan tyku  ca
217.000 skrzyń jab łek , natom iast cło portów 
europejskich około 175.000 skrzyń.

Pozatem eksportow ano do Europy ca
23.000 skrzyń gruszek 16.000 skrzyń  grape­
fruitów  i mniejsze partje  innych owoców.

Z Hiszpan j  i nadeszło: do A nglji 246.000 
skrzyń  pom arańcz, a na rynki europejsk ie 
około 253.000 skrzyń, przyczem  w porcie Va~ 
Jenciia w okresie sprawozdawczym  ładowano 
jeszcze z przeznaczeniem  do A nglji około
600.000 skrzyń.

N iespodziewanie m ałe ilości pom arańcz 
eksportowała w tym  czasie Palestyna. Ogółem 
w tym sezonie do końca m arca w ysłano clo 
Anglji 3.790.000 skrzyń pom arańcz i g rape­
fruitów, co w  porów naniu  z rokiem  poprze­
dnim oznacza spadek o p raw ie 800.000 skrzyń. 
O wiele lepiej Wypad 1 eksport do portów  eu­
ropejskich dokąd wysłano do końca marca
1.811.000 skrzyń, gdy natom iast w  roku po­
przednim  w  tym  czasokresie eksportow ała 
Palestyna 1.838.000 skrzyń.

Z A ustra łji nadeszło do portów  eu ropej­
skich w ostatnich dniach m arca około 412.000 
skrzyń jabłek j 100.000 skrzyń gruszek, oraz 
mniejsze ilości śliwek.


